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OR.0012.7.9.2015

P r o t o k ó ł  Nr 10/15
ze wspólnego posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, Komisji Edukacji, Komisji Ochrony Środowiska, Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Rewizyjnej, Komisji Budżetu i Rynku Pracy oraz Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 17 czerwca 2015r. w godz. od 1400 do 1645.
Obecni na posiedzeniu:

1. członkowie Komisji Kultury i Sportu



- wg załączonej listy obecności
2. członkowie Komisji Edukacji




- wg załączonej listy obecności
3. członkowie Komisji Ochrony Środowiska



- wg załączonej listy obecności
4. członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
- wg załączonej listy obecności

5. członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy


- wg załączonej listy obecności

6. członkowie Komisji Rewizyjnej




- wg załączonej listy obecności

7. członkowie Komisji ds. Społecznych



- wg załączonej listy obecności

Radni nieobecni:

1. p.Joanna Warczak


- usprawiedliwiona

2. p.Kazimierz Drewek

- usprawiedliwiony

3. p.Marzenna Osowicka

- usprawiedliwiona

4. p.Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony

5. p.Józef Skiba


- usprawiedliwiony

6. p.Kazimierz Jaruszewski

- usprawiedliwiony

7. p.Renata Dąbrowska

- usprawiedliwiona

8. p.Andrzej Gąsiorowski

- usprawiedliwiony
· spoza Komisji:

1) p.Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta

3) p.Edward Pietrzyk

- Z-ca Burmistrza Miasta

4) p.Mariusz Paluch

- Prezes Centrum Park Sp. z o.o.

5) p.Żaneta Janowicz

- Dyrektor Finansowy Centrum Park Sp. z o.o.
6) p.Wioletta Szreder

- Dyrektor Wydziału Kontroli Wewnętrznej

7) p.Anna Wrycz-Rekowska
- Stanowisko ds. Audytu
8) p.Andrzej Janiak

- Główny Specjalista
9) p.Kamil Kaczmarek

- mieszkaniec Chojnic

10) Przedstawiciele mediów.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – witam Państwa bardzo serdecznie, dzisiaj mamy posiedzenie wspólne wszystkich Komisji stałych Rady Miejskiej, zostało ono zwołane na prośbę Pana Burmistrza oraz Pana Prezesa Centrum Park Mariusza Palucha.

Tematem posiedzenia będzie ustosunkowanie się Zarządu Spółki Centrum Park do ustaleń Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach.
Forma dzisiejsza będzie taka, iż Komisja Rewizyjna przygotowała protokół ze swojej kontroli, rozpoczniemy dlatego od Komisji Rewizyjnej, potem poproszę o wystąpienie krótkie Pana Burmistrza, potem ewentualnie Pan Prezes Mariusz Paluch.

Kolejno będą pytania, ewentualnie różnego rodzaju sugestie. Państwo radni mają wszystkie materiały dotyczące tego wspólnego posiedzenia, zostały one dostarczone w poniedziałek i Państwo radni mogli się z tym zapoznać.

Proszę bardzo, Pan Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Edward Gabryś.

· Przewodniczący Edward Gabryś – przedstawię protokół z kontroli przeprowadzonej w „Centrum Park”, która dotyczyła kontroli Burmistrza w zakresie efektów ekonomicznych wynikających z inwestycji zrealizowanych w 2014 roku w Spółce Centrum Park. Kontrola przeprowadzona była w pełnym składzie całej Komisji Rewizyjnej i przechodzę do treści protokołu.
Komisja Rewizyjna w pełnym składzie przeprowadziła kontrolę działania Burmistrza w zakresie nadzoru nad Spółką Centrum Park. Kontrolę rozpoczęto w dniu 25 maja 2015 roku.
Warto w tym miejscu zaznaczyć, że Komisja Rewizyjna wystąpiła z wnioskiem do Rady Miejskiej o przesunięcie terminu przeprowadzenia kontroli z miesiąca października 2015 roku na maj 2015 roku. Powodem takiego wniosku były informacje między innymi medialne, że wykonano szereg inwestycji, które dotychczas z różnych względów nie przynoszą efektów. Rada Miejska taką zgodę wyraziła.

Komisja omówiła zakres kontroli Burmistrza uwzględniając głównie efekty ekonomiczne zrealizowanych na przełomie lat 2014-2015 w Spółce inwestycji. Źródłem finansowania tych inwestycji były środki uzyskane ze sprzedaży majątku Spółki, a mianowicie działek budowlanych w sąsiedztwie basenu i hali sportowej oraz pomieszczeń dotychczas dzierżawionych na prowadzenie Restauracji „Bazylia”. Według posiadanych informacji inwestycje dotyczyły wykonania następujących urządzeń, mających wzbogacić ofertę usługową Spółki, a mianowicie sauny fińskiej, sauny tak zwanej łagodnej, jacuzzi zewnętrznego, domku drewnianego jako pomieszczenia sauny, mieszkania na terenie basenu na wynajem.

Przed przystąpieniem do działań kontrolnych Komisja Rewizyjna ustaliła, że Burmistrz zaniepokojony stanem Spółki zlecił Wydziałowi Kontroli Wewnętrznej Urzędu Miejskiego przeprowadzenie kontroli w Spółce. Taką kontrolę przeprowadził w marcu bieżącego roku Główny Specjalista Pan Andrzej Janiak. W związku z powyższym Komisja zwróciła się do Burmistrza 
o udostępnienie protokołu kontroli. Burmistrz przekazał Komisji protokół jako materiał pomocniczy do kontroli.

Lektura wyżej wymienionego protokołu potwierdziła zasadność decyzji o przeprowadzeniu kontroli przez Komisję Rewizyjną, gdyż wykazane w nim nieprawidłowości wskazują, że 
w wielu aspektach należy poszerzyć planowany zakres kontroli.

To poszerzenie dotyczyło szczególnie:

1) Struktury przychodów i prawidłowości ich wydatkowania;

2) Prowadzenie różnego rodzaju ewidencji osób uczestniczących w usługach;

3) Struktury wydatków, a szczególnie zagadnień polityki zatrudnienia i wynagrodzeń, w tym struktury organizacyjnej Spółki oraz regulaminów wynagradzania i premiowania;

4) Kalkulacji kosztów dokonywanych w Spółce przedsięwzięć organizacyjnych, remontowych 
i inwestycyjnych oraz imprez i ich wpływu na wynik finansowy;

5) Roli Rady Nadzorczej Spółki w procesach decyzyjnych Zarządu.

Jako, że Komisja Rewizyjna nie posiada uprawnień do bezpośredniego kontrolowania i wglądu do dokumentów źródłowych, musiała posiłkować się bezpośrednio protokołem z kontroli sporządzonym przez Pana Andrzeja Janiaka, rozmową z nim, a także oświadczeniami i wyjaśnieniami ustnymi Zarządu Spółki, czyli Pana Mariusza Palucha oraz sprawozdaniem Rady Nadzorczej Spółki za rok 2014 i bezpośrednią rozmową z wszystkimi jej członkami.

Wnikliwa analiza protokołu pokontrolnego pozwoliła na stwierdzenie, że nie ma w Spółce ani jednej sfery jej działalności, która nie byłaby dotknięta zasadniczymi wadami w zakresie zarządzania, a przez to istotnymi problemami tego podmiotu. W szczególności wobec ograniczeń, jakie nałożył na Radę Nadzorczą właściciel w formie stosownego stanowiska pełnomocnika do spraw nadzoru właścicielskiego z 28 listopada 2011 roku nie mogła ona skutecznie realizować swych zadań kontrolnych, a przez to zapobiec wielu błędom i zaniedbaniom ze strony Zarządu, co miało swoje odzwierciedlenie w dokumentacji sprawozdawczej Rady Nadzorczej, o czym został poinformowany właściciel Spółki. Za niewystarczające należy uznać kontrole zewnętrze podmiotu, czego dowodzi fakt, iż jedyne badanie bilansu Spółki miało miejsce w 2009 roku, 
a dokumentacja wewnętrzna, czyli zarządzenia i załączniki do nich, były tworzone częstokroć post factum, ogólnikowo i na żądanie Rady Nadzorczej. Nie uniknięto nawet błędów w pracach służb finansowo-księgowych.

Najdotkliwszy charakter ma jednak stan ekonomiczny Spółki, cechujący się stałym spadkiem przychodów ze sprzedaży, sytuacją, w której wzrost frekwencji wcale nie oznacza wzrostu przychodów netto, a nawet faktyczny spadek średniej ceny wstępu na basen oraz zwiększającego się stale zaangażowania miasta w formach bezpośrednich i pośrednich w zapewnienie dofinansowania bieżącej działalności Spółki. Istotne zastrzeżenia budzą też koszty działalności Spółki, której przychody z podstawowego rodzaju usług nie pokrywają nawet wypłacanych 
w Spółce wynagrodzeń netto, gdyż te ostatnie wynikają wprost z patologicznego faktu wzrostu przeciętnego zatrudnienia, sumy wynagrodzeń osobowych i przeciętnych płac przy spadku przychodów spółki. Nawet pobieżna analiza kosztów rodzajowych skłania zaś do zadawania pytań o potrzebę ponoszenia tak wysokich nakładów na koszty reprezentacji, reklamę, usługi teleinformatyczne i tak dalej.
Wykazane w czasie kontroli uchybienia, dotyczące głównie sposobu zarządzania potwierdziły się, jakkolwiek Zarząd Spółki negował te stwierdzenia, a Rada Nadzorcza wskazywała na zbyt dalekie uogólnienia, zawarte w końcowych spostrzeżeniach. Tym niemniej jednak można odnieść wrażenie, że Zarząd zgadzał się z wynikami kontroli, ponieważ nie złożył na ręce Burmistrza Miasta w ustawowym terminie trzech dni wyjaśnienia lub ustosunkowania się wyników kontroli. Komisja zapoznała się z odpowiedzią Zarządu (brak daty) na wyżej wymieniony protokół w ostatnim dniu kontroli, a jej treść w niewielkim stopniu zmieniła pogląd Komisji na stan Spółki. 

Z własnych ustaleń Komisji Rewizyjnej wynika, że można mieć wiele zastrzeżeń do funkcjonującego w Spółce schematu organizacyjnego, gdzie funkcjonuje zbyt wiele stanowisk kierowniczych (1/4 załogi) niepopartych ani stanem osobowym podległych pracowników, ani rzeczywistymi – naszym zdaniem - potrzebami organizacyjnymi. Podobnie rzecz się ma z regulaminem wynagradzania i premiowania pracowników, zbytnia ogólnikowość i brak jasnego określenia stawek wynagrodzenia na poszczególnych stanowiskach daje de facto nieograniczone możliwości manipulowania tymi wynagrodzeniami, a pracownikowi uniemożliwia określenie, na jaką drogę awansu finansowego może liczyć. Być może jest to przyczyna występującej wysokiej fluktuacji kadr, co w dużym stopniu wynika jednak ze sposobu doboru personalnego pracowników. W tym miejscu warto podkreślić, że Zarząd uznał wymienione wyżej dokumenty jako niepodlegające opiniowaniu przez Radę Nadzorczą. 

Komisja ustaliła również, że nie ewidencjonuje się gratisowych wejściówek na basen, co 
w znacznym stopniu utrudnia, a wręcz uniemożliwia określenie ilości osób korzystających z tej usługi. Brak dowodów, że bezpłatne wejściówki były wydawane w nadmiarze lub bez określonego celu, jednak ich ewidencjonowanie byłoby właściwsze, a ich nadmiar mógł rzutować na kondycję Spółki poprzez możliwą utratę klientów, którzy skorzystali z tej formy, zamiast zakupić usługę bezpośrednio. Za szczególnie naganne uważa Komisja stwierdzoną w poprzednim okresie praktykę wypłacania części wynagrodzenia pracowników w formie wejściówek na basen. Generalnie można stwierdzić, że w Spółce ogranicza się do minimum, a nawet poniżej minimum prowadzenie wszelkiego rodzaju dokumentacji, korespondencji, ewidencji i tak dalej. Częstokroć powstaje ona dopiero na żądanie innych podmiotów.
Powyższe dotyczy także pomysłów Zarządu na zwiększenie atrakcyjności i poszerzenia oferty. Komisja po oglądzie zrealizowanych zadań inwestycyjnych w roku 2014 i 2015 ma zastrzeżenia co do zasadności ich powstania w chwili, gdy basen boryka się z problemem zapewnienia bezpiecznej wentylacji obiektu. Za rażąco bezzasadną uważa natomiast decyzję inwestycyjną w postaci tak zwanego apartamentu na wynajem pomiędzy pomieszczeniami biurowymi Spółki. Biorąc pod uwagę fakt, iż w różnych formach sprawozdawczości i enuncjacji medialnych Prezes Zarządu przedstawiał ów obiekt za między innymi „apartament”, „marketing”, „pomieszczenie socjalne”, trzeba założyć, że albo nie miał sprecyzowanego pomysłu na sposób korzystania 
z tych pomieszczeń, albo nie chce go ujawnić. Za wysoce nieprawdopodobne należy przyjąć tłumaczenie, że chodzi tu o pomieszczenie na wynajem, uwzględniając zwłaszcza fakt wielu niedogodności takiej lokalizacji, na przykład ciągły szum, przykra woń chloru, bezpośrednie sąsiedztwo urzędników. Wątpliwości budzi również fakt, że przed przystąpieniem do inwestowania nie sporządzono analizy kosztów i efektów ekonomicznych, jakie każda z inwestycji miała przynieść. Powyższe świadczy o rażącym działaniu na szkodę Spółki przez Zarząd w zakresie gospodarowania jej majątkiem. Dowodzi tego fakt, że żadna z tych inwestycji nie przyniosła znaczącej poprawy sytuacji podmiotu, a fakt zaniechania naprawy wentylacji grozi bezpośrednio zaprzestaniem świadczenia usług podstawowych basenu. Trzeba w tym miejscu podkreślić, że wszystko to realizowane jest przy utrzymującym się cały czas niskim wskaźnikiem płynności finansowej, de facto stawiającym Spółkę na skraju zapaści finansowej.

Z drugiej strony brak w Spółce programu inwestycyjnego niezbędnego dla jej funkcjonowania. Jak sam Prezes Spółki określił, katastrofalny stan urządzeń wentylacyjnych grozi całkowitym paraliżem działania. Czyż więc nie należało w pierwszym rzędzie skierować pozyskanych środków finansowych na niezbędne remonty, a dopiero w drugiej kolejności instalować „nowości”? Odpowiedź Prezesa była taka, że te inwestycje w urządzenia towarzyszące miały przyczynić się do podniesienia atrakcyjności i efektywności ekonomicznej. Brak natomiast niezbędnych analiz, uzasadniających taką tezę.

Komisja analizowała także poziom wydatków Spółki, poza wydatkami wynikającymi z ruchu, czyli energii elektrycznej, ciepła i tym podobnym stałych, niezbędnych dla funkcjonowania kosztów. Zaniepokojenie wzbudziła kalkulacja kosztów organizowanych imprez na majątku Spółki. Zdaniem Komisji każda impreza powinna być tak kalkulowana, aby przynosiła chociaż minimalny zysk. Tymczasem w roku 2013 zorganizowane tak zwane imprezy okolicznościowe wygenerowały stratę w wysokości 22.800 zł, a w 2014 roku 50.600 zł. W związku z tym powstaje pytanie, czy jest sens przy trudnej sytuacji finansowej firmy organizować lub współorganizować imprezy, które tylko ten stan pogłębiają.

Za szczególnie naganne działanie Zarządu Komisja Rewizyjna uznała fakt wydatkowania środków uzyskanych ze sprzedaży nieruchomości, należących do Spółki, na bieżące regulowanie swoich należności, pomimo iż Rada Nadzorcza wyraziła zgodę na zbycie nieruchomości z zastrzeżeniem, że środki te będą przeznaczone wyłącznie na inwestycje, albo zostaną zdeponowane na rachunku bankowym Spółki. 

Wskazane wyżej przykłady dowodzą, że należy diametralnie zmienić styl zarządzania Spółką skupiając się przede wszystkim na wypełnianiu obowiązków statutowych, to jest funkcjonowania basenu, hali sportowo-widowiskowej i innych istniejących urządzeń typu sauny, jacuzzi 
i tym podobnych. Takie jest zarówno zdanie Komisji Rewizyjnej, jaki i Rady Nadzorczej, która wprawdzie występuje do Zgromadzenia Wspólników, w tym wypadku Burmistrza Miasta Chojnice, o udzielenie absolutorium dla Zarządu za rok 2014, jednak wnioskuje ograniczenie swobody w dysponowaniu środkami finansowym przez Zarząd zwiększając funkcje kontrolne 
w nadzorze właścicielskim i Rady Nadzorczej.

Konkluzja kończąca kontrolę, dokonaną przez Komisję Rewizyjną w Spółce Centrum Park, jest następująca:

1. w przedmiocie kontroli będącym podstawowym tematem, to jest ustalenia efektów finansowych poczynionych inwestycji, trudno na czas kontroli wypracować jakiekolwiek wnioski, gdyż urządzenia nie zostały jeszcze włączone do eksploatacji, choć w ocenie Komisji zadania te nie powinny stanowić priorytetowego celu Spółki wobec stanu infrastruktury podstawowej;

2. w przedmiocie kontroli Burmistrza w zakresie objętym zadaniem Komisji dostrzegalne są uchybienia w zakresie nazbyt szerokiego zaufania dla obecnego Zarządu, które w świetle wspomnianego stanowiska pełnomocnika ds. nadzoru właścicielskiego z 28 listopada 2011 roku faktycznie uniezależniło Prezesa od bezpośredniej kontroli ze strony Rady Nadzorczej, co pozwoliło mu na notoryczne popełnianie istotnych błędów w zarządzaniu Spółką. 
W ocenie Komisji Prezes Paluch nie daje rękojmi zapewnienia zasadniczych zmian w Spółce. Komisja uważa, iż powinien być natychmiast zwiększony nadzór właścicielski w Spółce.
Do protokołu są załączone:

1. protokół kontroli wewnętrznej;
2. sprawozdanie Rady Nadzorczej;

3. odpowiedź Prezesa, którą dostaliśmy wczoraj;

4. wnioski i zalecenia Rady Nadzorczej.

Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Kontrola obejmowała nadzoru właścicielskiego, Panie Burmistrzu proszę ewentualnie teraz o ustosunkowanie się do protokołu. Proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Szanowni Państwo. 
W tym spotkaniu uczestniczą urzędnicy i osoby, które posiadały, czy realizują pewne też zadania organu właścicielskiego w Spółce, dlatego jest tutaj Pan Andrzej Janiak, który przeprowadzał kontrolę, jest Pani Dyrektor Wydziału Kontroli Wewnętrznej i jest audytor. Ja w żaden sposób, jako Zgromadzenie Wspólników, dzisiaj niechciałbym uczestniczyć bezpośrednio 
w rozmowie, ponieważ to rozmowa problemowa Zarządu Spółki z Państwem radnymi, z Kontrolą Wewnętrzną, ja jestem w tej sytuacji formalno-prawnej, że w piątek mam Zgromadzenie Zwyczajne i wówczas będę podejmował decyzję, czy udzielić absolutorium Zarządowi Spółki, czy przyjąć sprawozdanie finansowe, jakie podjąć kroki i działania, dlatego chcę wsłuchać się 
w to, co Państwo tutaj będą mówić. Natomiast też bardzo ważne i istotne jest to, żeby wszyscy wiedzieli, że Komisja Rewizyjna tak stricte kontrolowała organ właścicielski, czyli mnie, ale trudno kontrolować organ właścicielski nie wchodząc do podmiotu i teraz każda spółka komunalna przedkłada co trzy miesiące sprawozdanie. To sprawozdanie trafia do audytora, który je analizuje. Państwo muszą wiedzieć, że audytor obejmuje swoimi działaniami nie tylko spółki komunalne, ale cały budżet miasta Chojnice i w zależności od przeprowadzonego audytu ja wnioski z tego audytu, po ich zbadaniu, sprawdzeniu, zapoznaniu się, muszę wdrażać. Tam 
|w tym protokole jest taki, i do tego pragnę się odnieść, czyli do tego, co się do mnie odnosi, 
a nie do Spółki, ponieważ za Spółkę odpowiada Zarząd, dlatego jest Pan Prezes Mariusz Paluch i Pani Żaneta Janowicz, która zajmuje się księgowością w Spółce, ale bardzo istotny jest fragment protokołu, który mnie dotyczy, chciałem od tego rozpocząć. Na stronie 2 cytuję: 
„W szczególności wobec ograniczeń, jakie nałożył na Radę Nadzorczą właściciel w formie stosownego stanowiska pełnomocnika ds. nadzoru właścicielskiego z 28 listopada, nie mogła ona skutecznie realizować swych zadań kontrolnych, a przez to zapobiec wielu błędom i zaniedbaniom ze strony Zarządu, co miało swoje odzwierciedlenie w dokumentacji sprawozdawczej Rady Nadzorczej, o czym został poinformowany właściciel Spółki”. Otóż chciałbym powiedzieć, że nie zgadzam się z tak postawioną tezą, ponieważ moim pełnomocnikiem, o którym tutaj mowa, jest właśnie audytor, czyli Pani Ania Wrycz-Rekowska i to nie jest mój pełnomocnik tylko w tej spółce. Ten pełnomocnik, audytor zajmuje się w taki sam sposób różnymi spółkami. W żaden sposób audytor nie może być ograniczeniem, chociaż rzeczywiście w listopadzie 2011 roku audytor przeprowadził badanie i stwierdził, że, cytuję wprost: „z przedłożonych dokumentów oraz przeprowadzonych rozmów wynika, iż w Spółce pojawiło się niepokojące zjawisko wydawania wiążących poleceń Prezesowi przez członków Rady. Istotą działania Rady Nadzorczej jest sprawowanie stałego nadzoru nad działalnością spółki we wszystkich dziedzinach jej działalności zgodnie z art.219 §2 kodeksu spółek handlowych. Rada nie ma prawa wydawania Zarządowi wiążących poleceń dotyczących prowadzenia spraw spółki. Zalecenia dodatkowe Rady z 18 listopada 2011 roku potwierdzają wkraczanie Rady w kompetencje Zarządu. Zobowiązano Prezesa do zmniejszenia liczby zatrudnienia w godzinach nocnych do jednej osoby dozoru oraz…”, szczegółowo mogą Państwo się w ten audyt wczytać. Więc takie było stanowisko.
Teraz może paść pytanie, dlaczego ja skorzystałem z kontroli wewnętrznej i wysłałem mojego specjalistę do Parku Wodnego, żeby zbadał różne sprawy. Otóż chciałbym Państwu zacytować fragment protokołu, sprawozdania Rady Nadzorczej właśnie, tej, która mówiła, tak rozumiem, że Przewodniczący powiedział, że czuł się skrępowany w swoich działaniach. To, co będę cytował, dotyczy roku 2014. „Sprawozdania sporządzone zostały w sposób prawidłowy we wszystkich istotnych aspektach zgodnie z zasadami rachunkowości, wynikającymi z Międzynarodowych Standardów Sprawozdawczości Finansowej oraz związanych z nimi interpretacji ogłoszonych w formie rozporządzeń Komisji Europejskiej, a w zakresie nieuregulowanym 
w tych Standardach stosownie do wymogów, zgodnie z przepisami ustawy o rachunkowości 
z dnia 29 września 1994 roku i wydanych na jej podstawie przepisów wykonawczych oraz na podstawie prawidłowo prowadzonych ksiąg rachunkowych. Sprawozdania są zgodne z wpływającymi na treść sprawozdania finansowego przepisami prawa i postanowieniami umowy Spółki Centrum Park Chojnice sp. z o.o. Rada Nadzorcza po zapoznaniu się ze sprawozdaniem finansowym oraz w oparciu o treść sprawozdania finansowego stwierdza, że dane zawarte w jednostkowym sprawozdaniu finansowym Centrum Park Chojnice Sp. z o.o. są prawidłowe i rzetelnie charakteryzują sytuację majątkową, finansową oraz odzwierciedlają rzetelnie i jasno wszystkie informacje istotne dla oceny wyniku działalności gospodarczej, rentowności i przepływów pieniężnych w badanym okresie”.

Kanwą obrad Rady Nadzorczej jest wniosek, żebym, jako Zgromadzenie Wspólników, udzielił absolutorium Zarządowi Spółki.

Więc chciałbym z całą stanowczością powiedzieć, że w żaden sposób my nie ograniczamy Rady Nadzorczej, ona jest suwerenna i z wszystkimi wnioskami Rady Nadzorczej ja zawsze się zapoznawałem.
Tutaj Pan Przewodniczący również tak niedokładnie przeczytał, ja zacytuję: „w przedmiocie kontroli Burmistrza w zakresie objętym zadaniem Komisji dostrzegalne są uchybienia w zakresie” i tutaj słowo właściwie „nazbyt szerokiego zaufania dla obecnego Zarządu”, rozumiem że to jest zarzut kierowany do mnie, więc ja chciałbym powiedzieć, że oprócz kontaktów z Radą Nadzorczą, oprócz audytora, oprócz kontroli wewnętrznej mam stałą styczność z Prezesem Parku Wodnego i chciałbym w związku z tym, że powstał ten protokół, jak i protokół kontroli wewnętrznej, żebyście Państwo umożliwili bezpośrednio Prezesowi Parku Wodnego i Pani Głównej Księgowej do ustosunkowania się do poszczególnych zawartych w nim treści. Natomiast ja tylko odnoszę się do tych kwestii, które dotyczą bezpośrednio mnie.
To spotkanie jest dla mnie bardzo ważne i istotne, na pewno będzie wpływało na decyzje, które podejmę w piątek o godzinie 1200 na Zgromadzeniu Wspólników, dla mnie będzie bardzo istotny sposób, w jaki Spółka wytłumaczy szereg różnych tutaj zastrzeżeń i zarzutów, nie bez znaczenia będzie oczywiście dialog, który na pewno nastąpi po wypowiedzi, dyskusja, która wystąpi po wypowiedzi Pana Prezesa Parku Wodnego.

To tyle na razie z mojej strony. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Tak, jak mówiliśmy, 
w tej chwili głos oddaję Panu Mariuszowi Paluchowi Prezesowi Spółki Centrum Park Sp. z o.o. Proszę bardzo Panie Prezesie o ustosunkowanie się do protokołu.

· Prezes Mariusz Paluch – Szanowni Państwo. (głosy poza mikrofonem)

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – przepraszam, Panie Mariuszu, to nie jest sesja, nie ma wniosków formalnych, może Pan składać jako normalny wniosek (głosy poza mikrofonem)

· Radny Mariusz Brunka – Pan Przewodniczący wspomniał o ustosunkowaniu się do protokołu, a my mamy już odpowiedź Pana Prezesa jeżeli chodzi o ustosunkowanie się do protokołu 
i otrzymaliśmy ten dokument. Ten dokument otrzymali także wszyscy członkowie i ja w tej sytuacji uważam, że do protokołu kolejnego komentarza …

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – Panie Mariuszu, ja mówię o protokole Komisji Rewizyjnej, niech Pan mnie zrozumie, ja nie odnoszę się do protokołu rewidenta, który to prowadził. Pilnuję tego. Proszę bardzo Pan Mariusz Paluch.
· Prezes Mariusz Paluch – Szanowni Państwo. Trudno być prorokiem we własnym kraju, natomiast na początek mojego wystąpienia oficjalnie jeszcze raz i bardzo serdecznie gratuluję Panu Burmistrzowi, pomimo tak wielu wyzwań, uzyskania absolutorium, gratuluję Radzie.

Proszę państwa, w tym miejscu bardzo gorąco i serdecznie przepraszam Pana Burmistrza, bardzo gorąco przepraszam Wysoką Radę, jej członków, przepraszam moją rodzinę, mamę, żonę, dzieci, przepraszam za stres i za nerwy, za kłopoty, które nieprzewidzianym strumieniem od kontroli, protokołu, doniesień radia i chojnice24, aż do dziś doprowadziły do takiego porządku rzeczy. Zdaję sobie sprawę z tego, że moje odważne i szybkie decyzje i działania wywołały również brak zrozumienia w części społeczeństwa. W tym momencie bardzo gorąco też przepraszam moich pracowników, którym przyszło pracować w tak trudnej Spółce.

Proszę Państwa, proponuję, abym będąc znanym z tego, że potrafię dużo i długo mówić, zrobię to samo, co Pan Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, a ponieważ poprosiłem Pana Burmistrza, żeby móc odnieść się do Państwa pracy w ostatnich tygodniach, żeby być syntetycznym i żeby nie zajmować Państwa cennego czasu w takim obszarze, jak tak naprawdę bym chciał, pozwolicie Państwo, że tą informację odnoszącą się do protokołu, sporządzonego przez Komisję Rewizyjną, również odczytam, chyba, że życzycie sobie Państwo, abym odniósł się używając słów, 
a nie czytając, co mogłoby troszeczkę więcej potrwać.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – Panie Prezesie, Pan decyduje, w tej chwili jest to Komisja.

· Prezes Mariusz Paluch – pozwolę sobie odczytać, to są również cztery strony i postaram się zająć troszeczkę mniej czasu.

Proszę Państwa, odniesienie do punktów, powiem szczerze, że tym wszystkim moim pracownikom i sobie jest mi szalenie przykro, ponieważ treść raportu nie zostawia na mnie suchej nitki, ilość słów, które mogłyby być bezpośrednio słowami, którymi powinien zainteresować się Prokurator jest tak przerażająca, że ktoś, kto z zewnątrz mógłby przeczytać taki protokół, a myślę, że to jako dokument zostanie historią i nie wiem, może kiedyś moje dziecko przeczyta taki protokół, będzie to paraliżujące. Proszę Państwa, gdybym chociaż w części, czy w jakimś minimalnym stopniu był przekonany, że jest tam moja wina, uchybienia i brak zaangażowania, brak działania, to ja sam pierwszy, nie wiem, skoczyłbym z balkonu i przeprosił Państwa za to, że zajmowałem Wam tyle cennego czasu opiekując się i starając utrzymać przy życiu tą Spółkę. Jednak czytając protokół Pana Andrzeja Janiaka, z którym wielokrotnie dyskutowałem i próbowałem wyjaśnić, miałem wrażenie, że Pan Janiak słucha, jednak protokół zwierał inną treść, oczywiście możemy się różnic, powiedział, że owszem, mamy prawo do różnicy swoich zdań, 
a także treść protokołu, który stworzyliście Państwo na bazie Waszego wywiadu, jest tak dalece krzywdzący dla nas, nie mówię dla mnie, bo pracuje ze mną cały zespól ludzi, którzy naprawdę angażują się właściwie 24 na dobę, że nie wybaczyłbym sobie i dziękuję za to Panu Przewodniczącemu i Panu Burmistrzowi, że umożliwili mi obronę, bo do tej pory działo się wszystko poza mną i do tej pory spotkania nawet z wykluczeniem mojej obecności w sprawach mówiących 
o mnie, wiązało i krępowało mi ręce, zamykało mi usta i tak naprawdę oprócz debaty, oprócz internetu, oprócz komentarzy i postrzegania mnie przez pryzmat tego, co wychodzi, nie miałem szans na to, żeby publicznie jakkolwiek się wypowiedzieć. Dziękuję za tą możliwość wypowiedzi.
Odnosząc się do stwierdzenia, cytuję: Wykonano szereg inwestycji, które dotychczas z różnych względów nie przynoszą efektów”. Proszę Państwa, informuję, że analizowany przez kontrolującego tylko styczeń był miesiącem szczególnym. Najważniejsza atrakcja, czyli sanuarium, słoneczna łąka, zjeżdżalnia dla dzieci zostały oddane do użytku na początku stycznia tego roku 
i zgodnie z sugestią Rady Nadzorczej w ramach szerokiej i wielkiej promocji udostępniliśmy te wszystkie nasze atrakcje w cenie biletu wstępu na basen bez dodatkowej opłaty. Ta sytuacja zaowocowała dynamicznym przyrostem frekwencji, gdzie już kolejne miesiące wyraźnie pokazują zwiększone przychody ze sprzedaży usług Parku Wodnego i tak na przykład już w lutym odnotowaliśmy wzrost frekwencji o 60 osób dziennie, jeżeli Państwo przemnożycie to przez miesiąc, to naprawdę widać dużą dynamikę. Oczywiście za tym też idą wpływy.
Kontrole zewnętrzne – komentarz do kontroli zewnętrznych. Następne Państwa stwierdzenie, Komisji Rewizyjnej, o niewystarczającym poziomie kontroli, a także błędach w pracach służb finansowo-księgowych stoją w obiektywnej sprzeczności z następującymi faktami: w 2013 roku Spółka była poddana kontroli Urzędu Skarbowego, a to wszystko między innymi w prawidłowości rozliczeń z budżetem w podatku dochodowym od osób prawnych i pod tym względem nie wniesiono żadnych zastrzeżeń i żadnych uwag. W roku 2014 Zakład Ubezpieczeń Społecznych przeprowadził szeroką kontrolę w sprawie między innymi prawidłowości dokumentów 
i sposobu między innymi naliczania należnych wobec nich składek i pod tym względem także nie wniesiono żadnych zastrzeżeń i uwag.
Proszę Państwa, od momentu powołania Rady Nadzorczej Spółka na przestrzeni naszych lat 
w swej działalności permanentnie i niemalże co miesiąc, z comiesięczną częstotliwością jest wnikliwie kontrolowana i analizowana przez pracę naszej Rady Nadzorczej. W tym momencie również należy stwierdzić, że regularnie co kwartał, o tym wspominał Pan Burmistrz, Spółka składa sprawozdanie z bieżącej sytuacji finansowej i społecznej w Spółce na ręce pełnomocnika do spraw nadzoru właścicielskiego. Uważam, że powyższe fakty uznają za krzywdzące stwierdzenie, jak w Państwa sentencji.

Kolejną podnoszoną przez Państwa rzeczą, kolejną negatywną jest stan ekonomiczny Spółki. Sam kontrolujący na stronie 9 w swoim protokole zwrócił uwagę, cytuję: „Przyjmując dane 
z załącznika po odliczeniu należnego podatku od towarów i usług, sprzedaż netto powinna być wyższa o 787.300 zł i wynieść 2.607.200 zł”. Dodając tą kwotę do przychodu netto z tabeli 
nr 7 na stronie 7 i dokonując takich samych przeliczeń jak w protokole, średni przychód netto ze sprzedaży na jednego korzystającego z usług basenu i saun w 2014 roku wynosi 9,90 zł, jest wyższy. W konsekwencji tej analizy wskazujemy Państwu, że przy uwzględnieniu tej samej grupy przychodów sprzedaż usług basenowych w 2014 roku w porównaniu z rokiem 2013 uległa wzrostowi. Nigdy dotychczas nie zdarzyło się, by wsparcie właścicielskie było na takim poziomie, na jaki wskazywały nasze wyliczenia i plany finansowe, częstokroć przez Państwa podnoszone, analizowane i podnoszone i w tej kwestii wnioski nasuwają się same, są oczywiste. Podnosicie Państwo kwestię zatrudnienia i pozostałe nakłady. Dalece krzywdzącym jest zdanie o, cytuję: „patologicznym wzroście zatrudnienia”. Proszę Państwa, wzrost liczby osób zatrudnionych wynika z takich między innymi przyczyn: 
1) zwiększonej liczby zachorowań wśród naszych pracowników, to są dwa pełne etaty. 
W miejsce tych osób długotrwale niezdolnych do pracy, a były to choroby nowotworowe 
i związane ze sprawami kardiologicznymi, z powodu takich szeregu chorób byliśmy zmuszeni zatrudnić na czas określony nowych pracowników. Oczywiście myślę, że większość 
z Państwa zdaje sobie z tego sprawę, że konsekwencje związane z dodatkowym uposażeniem, z wypłatami, one mają charakter krótkoterminowy, później pewne konsekwencje przejmuje za to ZUS, ale już wchodzi na moje konto liczba osób zatrudnionych i ona widnieje jako osoba zatrudniona;
2) zwiększonej ilości kobiet przebywających na urlopach macierzyńskich, tutaj doszły 3 etaty, analogicznie w miejsce takiej kobiety wychowującej nowonarodzone dziecko zostaliśmy zmuszeni zatrudnić na czas określony 3 nowych pracowników na zastępstwo;
3) najważniejsza rzecz, bo to jest największa przestrzeń mówiąca o zwiększonych nakładach kosztów na pracę, radykalnie zwiększyło się obłożenie pływalni i hali widowiskowo-sportowej, gdzie z tej przyczyny musieliśmy i na hali widowiskowej, i na hali basenowej dotrudnić po pół etatu człowieka.

Kwestie zwiększenia kosztów pracy omówiliśmy obszernie w odpowiedzi do protokołu, który dostał Pan Burmistrz i Państwo, przypominam, to było do kontroli Wydziału Kontroli Wewnętrznej i to zawiera się, przypomnę, na stronach 3 i 5.

Nawiązując do zastrzeżeń związanych z potrzebą finansowania kosztów reprezentacji, kosztów reklamy uprzejmie Państwa informujemy, że co roku nakłady na wyżej wspomniane maleją. Rada Nadzorcza tak często, jak strzyże się trawnik, strzyże nam koszty. Ja nie wyobrażam sobie, taka mała apostrofa, że przyjmuję gości, z którymi negocjuję kontrakty, negocjuję grupy, ci goście u mnie siedzą, robimy kalkulacje i wyliczenia i żebym tych gości częstował tylko wodą. Ja proponuję kawę, mam również jakieś suche ciastka, a czasami mam cytrynę do herbaty i jest wiele innych podobnych rzeczy.

Wspólny zbiór kosztów, czyli usługi telefoniczne, internetowe, pocztowe są, jak Państwo wiecie, zależne od cen dyktowanych przez Pocztę Polską, a obniżane w tym przypadku jeśli chodzi o usługi internetowe, czy usługi świadczone przez sieć telefonii komórkowej.

Kolejny temat, który Państwo dotykaliście i negowaliście, to termin odpowiedzi do protokołu. Proszę Państwa, wytyczony przez kontrolującego, a przypomnę, że Pan Andrzej Janiak spędził u nas 2 miesiące, 3-dniowy termin na nawiązanie do protokołu z racji licznych moich obowiązków jest też sytuacją, która była trudna, bo była to sytuacja awarii na basenie, na pływalni, to termin niemożliwy do spełnienia. Niezachowanie tego terminu nie oznacza jednak, że potwierdzam uwagi kontrolującego i my się z tym zgadzamy. W porozumieniu ze Zgromadzeniem Wspólników umożliwiono mi na udzielenie odpowiedzi właścicielowi w terminie późniejszym. Proszę Państwa, wspomniane stanowiska kierownicze, podnosicie Państwo temat nadmiernej ilości stanowisk kierowniczych. Sugestia dotycząca stanowisk kierowniczych została wzięta pod uwagę przez Zarząd i zgodnie z zaleceniami kontrolującego kadrze marketingu zmieniono nazewnictwo funkcji. Niestety tym samym pozbawiłem tych ludzi podstawowych narzędzi marketingowych, mających najsilniejszy wpływ na kontakty i negocjacje handlowe, sprowadzając tych ludzi do rangi szeregowego pracownika działu marketingu. Ja podam Państwu tylko prosty przykład, mam silnie rozwiniętą komórkę marketingu grupowego i marketingu indywidualnego, kiedy na rozmowę umawia się kierownik z kierownikiem, kierownik innej instytucji, bądź dyrektor jest w stanie poświęcić czas w nawiązanej rozmowie telefonicznej człowiekowi, który reprezentuje jego rangę, czyli kierownik spotyka się z kierownikiem, bo ma przed sobą osobę kompetentną z mojego mianowania i wie, że ta osoba, która mnie reprezentuje, podejmuje pewne strategiczne decyzje i jest w stanie negocjować. Dzisiaj, kiedy pojedzie, gdy będzie zabiegał o spotkanie z dyrektorem, prezesem burmistrzem, starostą, wójtem, księdzem, czy kimkolwiek specjalista ds. marketingu zakończy się to tym, co miało miejsce kiedyś, proszę do nas napisać maila, może kiedyś odpowiemy.
Regulamin wynagrodzeń i ścieżka awansu – podnosicie Państwo niejasności, brak komplementarnych zasad. Pozwolę sobie, abyście Państwo byli uprzejmi przyjąć tą informację. W spółce prawa handlowego, jaką jest Centrum Park Chojnice, rządzą rozszerzone i nie tabelaryczne zasady wynagradzania pracowników, w tym, uwaga, specjalistów z różnych branż. Większość stanowisk jest stanowiskami indywidualnymi i stanowi o konkretnie negocjowanych zakresach 
i warunkach ich pracy. Nie ma możliwości, by skatalogować pracowników w jednym worku, pod jednym szyldem i określić jednoznacznie wskaźniki wynagrodzenia i awansu. Ja z każdym człowiekiem negocjuję to indywidualnie, bo każdy jest indywidualnością w swojej działce, którą reprezentuje.
Gratisowe wejściówki – proszę Państwa, co roku, co kwartał, co kontrolę, co spotkanie na sesji przejawia się ciągle ten temat, on już dawno został uregulowany. Państwo mówicie, że sprawdziliście, zasięgnęliście informacji i wiecie. Gratisowe wejściówki są ewidencjonowane na bieżąco w dziale marketingu, a na koniec każdego miesiąca zostają zestawione one w formie tabelarycznej w celu naliczania od ich wartości podatku od towarów i usług należnego do budżetu państwa. Więc ilość osób korzystających z usług basenowych naliczana jest skrupulatnie w kasie pływalni przy wejściu na halę basenową w celu skorzystania z tejże usługi. Zarząd nie przypomina sobie, by w przeszłości wypłacał pracownikom wynagrodzenie w formie wejściówek na basen, natomiast przyznaję i zdarzało się, by korzystając z uprawnień wynagradzał pracowników świątecznymi paczkami dla dzieci lub rodzinnymi zaproszeniami do Parku Wodnego, bo taki przywilej mają pracownicy i taki przywilej został udzielony mi przez Radę Nadzorczą 
w określonym promilu procenta.
Kilka słów jeżeli chodzi o Państwa zarzuty do korespondencji i do dokumentacji. To kolejny zarzut, który nie ma swojego odzwierciedlenia w rzeczywistości. Wielokrotna analiza naszej kancelarii prawnej, obsługującej naszą Spółkę, nie wskazywała, by Zarząd miał braki w prowadzeniu dokumentacji i korespondencji, zaprzeczając tej uwadze protokołu nadmieniam, że bardzo skrupulatnie archiwizujemy i ewidencjonujemy przepływ wszystkich wymaganych dokumentów. Proszę Państwa potwierdzam, że właściciel, media i Rada Nadzorcza bardzo często sięgały po dodatkowe wyjaśnienia, po dodatkowe analizy i dodatkowe raporty wykraczające poza obowiązkową dokumentację Spółki, czego Państwo jesteście świadkiem, bo czytacie, słuchacie, mówi o tym radio, mówią i piszą o tym media.

Kolejny temat, o którym Państwo wspominacie i również go negujecie, to inwestycje. Spółka Centrum Park Chojnice to już stary i znany ze swej „oferty” obiekt w regionie. Mnożą się podobne inwestycje w rejonie i one wymuszają na nas działanie uatrakcyjniania i rozszerzania oferty. Wielokrotne prośby, wnioski i dyskusje problemowe na poziomie Rady Miejskiej nie wiązały się do tej pory wsparciem na budowę czegokolwiek wśród atrakcji na nowe. Chciałbym, żebyście Państwo mnie, jako Prezesa spółki prawa handlowego, który czasami musi być szybki, radykalny i nie zakopywać się w milionowe powielanie dokumentów chciałbym, żebyście Państwo przy dzisiejszej okazji postarali się zrozumieć strategię, której mnie uczono na marketingu i zarządzaniu na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika, miałem cały rok, mam dobre wyniki jeżeli chodzi o zdanie tych egzaminów, sprawdziłem się w tej kategorii myślowej 
w wielu innych miejscach, w których pracowałem przed Parkiem Wodnym i zawsze z sukcesami i gdziekolwiek Państwo nie zatelefonujecie, to poprzedni moi pracodawcy podnoszą to, że raczej jednak mam zmysł szybkiego działania, przewidywania i wyprzedzania kroków, które mają miejsce na rynku. Przepraszam, że się chwalę, próbuję się usprawiedliwić. Proszę Państwa, ta strategia i tok myślowy w moim postępowaniu. Przychód ze sprzedaży trudnych nieruchomości ma w swej idei ograniczyć ich koszty utrzymania, a to Państwo wiecie, że są to podatki i obsługa, a środki z tego tytułu zostały reinwestowane w zadania, których powstanie wpływa na zwiększenie konkurencyjności i atrakcyjności naszej na ciasnym, trudnym rynku nie tylko basenowym, ale jeżeli Państwo otworzycie którąkolwiek z gazet, czy jakiegokolwiek pisma, czy mediów, to zobaczycie, jaka oferta reklamowa jakich ośrodków, jakich restauracji, klubów i innych miejsc pojawia się na rynku. Ten element konkurencji powoduje, że ja nie mogę spać i czekać, aż odpadnie tynk i czy mi ktoś pomoże, czy nie, że może ktoś przyjdzie i coś zauważy, muszę działać i działam. Gdybym pokrył koszty napraw i remontów podług, szafek, 
a dzisiaj nowego wyzwania, jakim stała się wentylacja, skonsumowałbym środki na pasywne substancje, tylko substancje odtworzeniowe. Budując i otwierając nowe elementy wzmacniające ofertę sprzedaży zagwarantujemy sobie przychody, z których różnica będzie pracowała na rzecz obsługi korzystnych pożyczek finansujących chociażby nowy system szafek i czipów w przebieralniach, bo pomimo, że niewielu z Państwa uczęszcza i może coś powiedzieć o bezpośredniej styczności z Parkiem Wodnym, to są tutaj radni, Pan Bogdan Kuffel jest stałym naszym klientem, sam często zwracał mi uwagę, że wiele rzeczy należałoby zmienić i on zdaje sobie 
z tego sprawę, że ani my nie wypracujemy, ani właściciel nie ma teraz takich pieniędzy, żeby to zrobić, a jest to potrzebne. Ta sama idea dotyczy aktualnie opracowanego remontu automatyki wentylacyjnej. Proszę Państwa, prosta kalkulacja. Zwiększona frekwencja i wyższe przychody ze sprzedaży usług basenowych z pewnością mogą pokryć miesięczną ratę spłaty pożyczki na wymianę na przykład szafek, jest to kwota 200.000 zł netto, taką mam kalkulację, podzielona przez 60 miesięcy daje ratę miesięczną z obciążeniem na poziomie 3.400 zł miesięcznie. Podobnie negowana inwestycja w pokój gościnny też stwarza perspektywę wygenerowania środków, które mogą stanowić pokrycie spłaty 5-letniego kredytu na przykład na remont, podaję przykład wentylacji, automatyki wentylacyjnej i tylko automatyki wentylacyjnej, bo dzisiaj skupiamy się na automatyce wentylacyjnej za 120.000 zł, bo jeszcze zostaje cała pozostała infrastruktura, o której teraz nie mówię. Miesięczna rata w tym przypadku wynosiłaby 2.000 zł, 
a jest to zaledwie 10-dniowy w miesięcznej kalkulacji wynajem tego apartamentu, który jest 
4-osobowy i o pozostałych cechach tego będę mówił zresztą później.
Proszę Państwa, pomysł pokoju gościnnego w pakiecie basenowym to idea zduplikowana z podobnie z powodzeniem funkcjonujących obiektów, takim najbliższym, który ma taki konglomerat i tworzy galerię, żeby ściągnąć jak największą ilość osób i mieć galerie, po to one powstają, żeby mieć jak najwięcej różnych jednostek zaciekawiających i napędzających za nim koniunkturę, to jest Solec Kujawski, bardzo podobny basen, bardzo podobna organizacja, hale, boiska, stadiony, to tego miejsca hotelowe i mają duże obłożenie, mają duży dodatkowy wpływ do budżetu i cieszą się dużym powodzeniem, chociaż standard jest dużo niższy i powiem tylko tyle, że jeżeli wydatkowałem 17.000 zł na urządzenie pokoju gościnnego naszym sumptem, naszą pracą, wręcz kombinacją norweską w dobrym tego słowa znaczeniu, to niektóry z Państwa remontując łazienkę wydajecie 17.000 zł, a myśmy zrobili kompleks, który ma cztery miejsca 
i można tam nawet coś przyrządzić, bo jest kuchnia.

Kilka słów o programie inwestycyjnym. Zarzut braku programu inwestycyjnego w Centrum Park Chojnice jest nieuprawniony proszę Państwa, tym bardziej, że wcześniej kontrolujący wskazują brak perspektyw i możliwości finansowych w stworzeniu takiej strategii. Pozwolę sobie przypomnieć, że nigdy dotąd Rada Miejska poprzednich kadencji, pomimo wielu wniosków, nie stworzyła czytelnej polityki wsparcia właścicielskiego. Przypomnę Państwu, a wielu z Was przecież było w poprzednich kadencjach, że reagowanie na problemy Spółki były doraźne, więc mowa o strategii remontów jest abstrakcją. Przyznacie Państwo.
Wentylacja – kłopoty z automatyką wentylacyjną to zdarzenie przypominające efekt domino. Sterowniki i automatyka wentylacyjna nie odpowiedzą nam na pytanie, jak długo będzie poprawnie funkcjonować. Powiem Państwu dlaczego. Nie otrzymałem kart charakterystyki, które mówią, że dane urządzenie w danym środowisku ma tyle i tyle na przykład możliwości godzin funkcjonowania. Jeszcze kilka miesięcy wstecz bieżące naprawy i konserwacje nie wskazywały na zbliżający się w tej tematyce kłopot. Na poziomie planowania nowych atrakcji Zarząd, nie posiadając wcześniej takiej wiedzy, nie mógł przewidzieć tej sytuacji. Dopowiem, nie jestem 
w stanie przewidzieć wielu rzeczy, nie jestem w stanie przewidzieć, czy naprężenia wynikające z obciążenia niecki basenowej nie doprowadzą do tego, że za chwilę pęknie mi niecka basenowa i powstanie duży problem, bo nie umiem tego przewidzieć i nie umiem przewidzieć gdzie pęknie jeden z przewodów, gdzie proszę Państwa kiedyś usuwając przez trzy miesiące wycieki 
i łapiąc w różnych miejscach wodę, nie byłem w stanie przewidzieć, a później znaleźć, gdzie jest wyciek, bo folie wyłożone na całej powierzchni powodowały, że woda wyciekała z jednego miejsca, a pojawiała się w tak wielu miejscach i jaki mieliśmy duży problem. Są to rzeczy nieprzewidywalne. Tak, jak żarówka ma swoją żywotność, jeżeli te same żarówki z tej samej wytwórni wkręcicie w swój żyrandol, to one zaczynają w którymś momencie, przepraszam za wyrażenie, przepalać się w podobnym czasie i to samo dotknęło mnie jeśli chodzi o automatykę wentylacyjną, są karty pamięci, sterowniki, automatyka, to wszystko są urządzenia elektryczne 
i nikt by nie spodziewał się, że zatną jeden po drugim. Dzięki błyskotliwości, pomysłowości 
i wielkiemu zaangażowaniu moich ludzi technicznych, którzy nie są automatykami, nie mają 
o tym pojęcia, uczyli się wszystkiego od ludzi, którzy kiedyś nas serwisowali, a serwisowały nas serwisy profesjonalne, które za jeden profesjonalny serwis, już jeden brał wiele tysięcy, nie stać mnie na to i nie mam na to, radzimy sobie we własnym zakresie. Stało się to kilka miesięcy i tak wyniknął problem, kiedy byłem już po decyzjach, po zakupach, po zaliczkach i po inwestycjach.
Imprezy – zgodnie z wcześniejszym wyliczeniem i przedstawieniem Państwu wyliczenia kosztów organizacji imprez, a wpływów ze sprzedaży reklamy i promocji z tym silnie powiązanej, żyjącej w symbiozie, wynik korzystny jest na rzecz Spółki, w związku z tym nie będę się rozwijał, bo mam dokumenty księgowe, które mówią, że nakłaniając, chodząc, negocjując, prosząc przedsiębiorców lokalnych, żeby wziął udział w czymś, a dam mu to, wystawię mu fakturę, mamy bilans korzystny, czyli więcej wpływu mamy z reklamy i promocji wefakturowanej, aniżeli kosztów organizacji imprezy. Powiem Państwu tylko, że nie pokazuję tutaj wpisowych rzeczy, chociażby z Nocy Biegacza, bo wpisowe jest naszym dodatkowym przychodem, nie pokazuję tutaj zysku z obsługi wielkiej imprezy na rzecz centralnej organizacji banku dla BPH, bo to było kilkanaście tysięcy. Już dawno Burmistrz, już dawno Zgromadzenie Wspólników, już dawno Rada Nadzorcza szczególnie zwracały mi uwagę na to, że nie bierz się za coś, co nie przyniesie przychodu, jeżeli już, to niech to będzie na minimalnym, zerowym poziomie lub 
z małą stratą, jeżeli jest to ważne i w perspektywie czasowej, nie wiem, bilety, które stanowią jakiś upust przy wstępie do Parku Wodnego przyniosą ci w czasie późniejszym jakiś przychód. To czynię, myślę o tym. Proszę Państwa zdaję sobie z tego sprawę, że jeżeli kiedyś ktoś, kto nie jest mi przyjazny i naszej Spółce złapie dokument i powie, stary, ty ponosisz tylko koszty, to przecież jest to dla mnie swego rodzaju topór albo szubienica i po co mi to?
Poza tym proszę Państwa dokończę tylko szybko, bo jestem na finiszu. Proszę Państwa, mam stałą pensję, nie znam słowa „premia”, chociaż raz w historii 14 lat się zdarzyła, dostałem nagrodę, nie znam słowa „trzynastka”, nie znam premii regulaminowej, nie znam nagrody jubileuszowej, jednak z całym zaangażowaniem ze swoją firmą poświęcamy się, bo dla nas największą satysfakcją jest zapłata, kiedy zorganizujemy coś, co Państwu służy, Państwo przychodzicie, bierzecie udział w koncertach, festiwalach, sympozjach, szkoleniach, w kabaretach, przeważnie jesteście Państwo zadowoleni i dopingowaliście nam, że nasza Spółka nie zamknęła się tylko na liczeniu głów, a jednak inicjuje tak wiele przedsięwzięć, których nie byłoby, gdyby nie moi ludzie i gdyby nie ja.
Inwestycje – uprzejmie informuję Państwa, iż nazywanie naszego działania nagannym w kwestii wydatkowania części środków ze sprzedaży nieruchomości na bieżące regulowanie należności jest nieuprawnione, a zostało ono wcześniej uzgodnione ze Zgromadzeniem Wspólników.

Teraz kwestia ostatnia, do której też odnosił się Pan Burmistrz. Szanowni Państwo, żyjecie 
w tym środowisku, znacie to środowisko i rozpoznajecie to środowisko, proszę, poświęćcie odrobinę atencji, zaangażowania i przyznajcie mi rację, że używając określeń „uchybienia 
w nadmiernym zaufaniu do Zarządu”, „uniezależnienie Prezesa od bezpośredniej kontroli ze strony Rady Nadzorczej”, proszę Państwa, straszne słowo, „notoryczne popełnianie błędów 
w Zarządzie” przez Prezesa Centrum Park Chojnice” zwraca Państwa uwagę na brak, nie wiem, podstawowych moich umiejętności, a ja zwracam Państwu uwagę na brak spójności, na brak znajomości kryteriów i zasad kompetencyjnych, wynikających z zarządzania spółką prawa handlowego. Żadna analiza, żadna opinia prawna nigdy nie kwestionowała właściwego sposobu kontroli, zaleceń, nadzoru i przepływu informacji między podmiotami, o których wspominam.
Szanowni Państwo, staram się odnieść szeroko, aczkolwiek Żaneta, która jest osobą konkretną, skróciła mi moją wypowiedź o połowę i poszedłem tokiem myślenia Pana Burmistrza, aby przedstawił Państwu konkrety. Ja wiem, że właściwie na większość pytań Państwo znacie odpowiedź, natomiast jeżeli komuś na zewnątrz dacie przeczytać protokół pokontrolny Komisji Rewizyjnej, to nas, jako Spółki, większa przykrość za ciężką pracę, za pieniądze, za które pracujemy, za zaangażowanie, za cofnięte fundusze płac, bo to dobrze wygląda, za ciągłą relację, że, nie wiem, żyjemy nad stan, kiedy wykazujemy się dobrą organizacją i dbałością o pracowników, jest krzywdzący. Proszę Państwa o refleksję nad tym, bo prywatne osoby z boku też tego słuchają i analizują, niekiedy idę na ulicy i ktoś wytyka mnie palcem, traktuje mnie jako złodzieja, bandytę i człowieka, który pracuje w jakimś układzie zbiorowym mafijnym w tym mieście. Proszę Was o refleksję nad tym. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy ktoś z Państwa radnych chciałby zabrać w tej chwili glos? Proszę bardzo Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – Panie Przewodniczący. Ja bym prosił jeszcze o wypowiedź Panią pełnomocnik, bo tutaj Pan Burmistrz powiedział i przeczytał protokół Rady Nadzorczej, że Rada Nadzorcza wchodziła w kompetencje Zarządu, żeby Pani pełnomocnik się na ten temat wypowiedziała, co zostało ograniczone.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – proszę bardzo Pani Anna Wrycz-Rekowska.

· Pełnomocnik Anna Wrycz-Rekowska – zgodnie ze swoim zakresem obowiązków, jakie określił mi Burmistrz w Zarządzeniu w sprawie powołania pełnomocnika do spraw wszystkich spółek, nie tylko spółek miejskich, ale również spółek z udziałem miasta Chojnice, mam w zakresie analizowanie ryzyk związanych z działalnością Zarządów, jak również Rad Nadzorczych, nie tylko działalności Zarządu. Patrząc tutaj na pracę Rady Nadzorczej i poprzez wymienianie również dokumentacji, jaką Burmistrz nakazał spółkom przedstawiać sobie, nie wiem, czy Komisja Rewizyjna o tym wie, ale Zarządzenia z 2011 roku nr 74 i 109 to są Zarządzenia w sprawie zasad wprowadzających obowiązki między innymi spółek co do przedstawiania dokumentacji, są to zasady nadzoru właścicielskiego. Takie zasady, dodam, że były również następstwem zaleceń Najwyższej Izby Kontroli, tak, że Burmistrz ze swojej strony ma wprowadzone zasady na najwyższym poziomie, jaki by można oczekiwać od spółek. Między innymi nie wiem, czy Komisja Rewizyjna zapoznawała się z dokumentami, które Spółka przedstawiała na moje ręce, które przedstawiałam również Burmistrzowi i co kwartał kseruję dokumenty dla Pani Skarbnik, ale nie przypominam sobie, żeby Komisja Rewizyjna chciałaby zajrzeć w te dokumenty, również 
w zakres moich obowiązków, czy przeprowadzenie ze mną rozmowy.
Z analizy w 2011 roku, przeprowadzonej w odniesieniu do dokumentacji od Rady Nadzorczej 
i z rozmów przeprowadzonych z Zarządem wynikła kwestia sporna co do wydawania wiążących poleceń dla Zarządu. Zasięgnęłam opinii również radcy prawnego, że należy oddzielić funkcję nadzoru, ponieważ w skład słowa „nadzór” wchodzi kontrola, Rada Nadzorcza jest organem kontrolnym, a nie wydającym decyzje wiążące i polecenia dla Zarządu, że na przykład ma zwolnić, bądź zatrudnić, chodziło tutaj o zwolnienie danej osoby. Wydałam swoje stanowisko, czyli wydałam opinię, z którą się Burmistrz zapoznał, ale nie była dla niego ona wiążąca, ponieważ jestem ciałem doradczym, Burmistrz wysłuchuje moich uwag i podejmuje odpowiednie decyzje również w stosunku do Zarządu, czy Rady Nadzorczej, bo Rada Nadzorcza jest ciałem Burmistrza, ciałem kontrolnym bezpośrednim w spółce.

Drugim jestem tym ogniwem łączącym wszystkie Rady Nadzorcze i dokumentacje, które przedstawiam Burmistrzowi co kwartał, czy na podstawie przedstawionego sprawozdania finansowego spółki, łącznie również z Panią Skarbnik i z Panem Dyrektorem Generalnym, który też również przekazuje informacje.
W odniesieniu do Prezesa chciałabym jeszcze powiedzieć, Prezesa Spółki Centrum Park, Pan Prezes dodatkowo co kwartał przedstawia sprawozdanie z działalności Zarządu, jako jeden 
z niewielu, praktycznie jako jedyny Prezes naszej spółki miejskiej i również te sprawozdania Zarządu są u mnie dostępne, mogę przedstawić Radzie, czy Komisji Rewizyjnej.

Kwartalna informacja jest bardzo szczegółowa i między innymi jest każdorazowo ocena pracy Zarządu oraz działania dyscyplinujące Zarząd Spółki w ocenie Rady Nadzorczej. Jednym z załączników tej kwartalnej informacji jest ocena Rady Nadzorczej, czyli Rada Nadzorcza co kwartał taką ocenę przedstawia na piśmie i z tą oceną jest zapoznawany Burmistrz po pierwszej mojej weryfikacji.
Tak, że stanowisko moje było w 2011 roku, ale Burmistrzowi przedstawiam w ramach czynności doradczych również zestawienia ryzyk po danym czasie pracy danej Rady Nadzorczej, bo jak mówię, oceniam nie tylko i doradzam w zakresie działania Zarządu, gdzie tą ocenę zostawiam Radzie Nadzorczej, a Burmistrz ocenia Rady Nadzorcze.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – proszę Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – rozumiem, że to była jedyna decyzja, którą Rada Nadzorcza wydała, 
a ona dotyczyła zwolnienia jakiegoś pracownika. To była jedyna decyzja?
· Pełnomocnik Anna Wrycz-Rekowska – nie jedyna. Między innymi należało ograniczyć wydatki na reklamę do 1.500 zł miesięcznie.

· Radny Marek Bona – ale czy Rada Nadzorcza nie może sobie zażądać takiego czegoś od Zarządu?

· Pełnomocnik Anna Wrycz-Rekowska – nie jestem prawnikiem, ale wydałam moją opinię po przeanalizowaniu. Nie wiem, czy tutaj Panie Prezesie mogę podać przykład zakupu octu do czyszczenia szyb zamiast środków chemicznych, które są tańsze.

· Radny Marek Bona – dobrze, w takie szczegóły nie będziemy wchodzić.

· Pełnomocnik Anna Wrycz-Rekowska – dlatego mówię, dysponuję takimi informacjami, tutaj nie mam tej dokumentacji z tamtego czasu.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – proszę Państwa, trudno się wypowiadać, wypowiedzieć po tak 
w gruncie rzeczy buńczucznym wystąpieniu mojego przedmówcy, nie myślę tutaj ani o Pani, ani o koledze radnym. Prorok pełny atencji wobec swojego pryncypała, tak bym to mógł tylko podsumować. Proszę Państwa, skoro jest tak dobrze, Panie Prezesie, to dlaczego jest tak źle? Chyba nie zakładamy, że cała Komisja jednogłośnie to ludzie, którzy postanowili być Pańskimi osobistymi wrogami, dlatego ja przynajmniej jestem gotów Panu otworzyć drzwi na balkon, ten skok być może rozwiąże niektóre problemy Spółki. Może jest to ostra moja wypowiedź, ale Pan też nie powinien w ten sposób z nami rozmawiać. Pan próbuje w nas wbić jakieś poczucie winy, że wykonaliśmy jakąś złą pracę, że wszyscy byliśmy ludźmi złośliwymi. My oczywiście już słyszeliśmy wszystkie te wypowiedzi, one zawsze są te same, z różnych stron, zawsze winny jest tak naprawdę PeBeRol, a potem zaczynają się kolejne wypowiedzi.
Mówi Pan o wykluczeniu, mówi Pan o zamykaniu ust, a przecież są terminy, miał Pan możliwość po złożeniu, po przygotowaniu pracy Pana Janiaka, żeby się do tego odnieść, trzy dni, minęły trzy dni i dopiero wtedy, kiedy zaczęło się robić źle w Komisji Rewizyjnej, kiedy okazało się, że Komisja dochodzi w gruncie rzeczy do zgodnego stanowiska co do oceny Pańskiej pracy, dopiero wtedy ten dokument się pojawia i to pojawia się w naszych skrytkach wtedy, kiedy się rozstajemy i tak naprawdę w ostatnim dniu kontroli mogliśmy się do tego odnieść. To nie jest proszę Pana tak, jak Pan pisze, podsumowując ten tok rozumowania wnioski są oczywiste. Trudno być po tej lekturze usatysfakcjonowanym, że wszystko rzeczywiście jest takie oczywiste. Samo odwołanie się do tego, że przeszedł Pan kontrolę ZUS i Urzędu Skarbowego, to troszeczkę mało żebyśmy stwierdzili, że te wszystkie czynności kontrolne wobec Pana zostały zastosowane w taki sposób, w jaki powinny być zastosowane. Mamy pełną świadomość, że każdy boi się starcia bezpośredniego z Urzędem Skarbowym, a jeszcze więcej boi się starcia z ZUS. Natomiast zakłada Pan przez cały czas, że z miastem, do pewnego stopnia z właścicielem można prowadzić grę inaczej. Ja już pomijam szczegóły, o tych kosztach reprezentacyjnych, które Pan nawiązuje osobiście do Pana Janiaka, co znaczy co? Mamy przyjąć, że Panu wyjadł te ciastka w tym czasie?
Proszę Pana, oczywiście kluczowa jest sprawa funkcjonowania Pana głównie w stosunku do organów Spółki, a więc także Rady Nadzorczej. Ja oczywiście zupełnie nie podzielam poglądu, wyrażonego tutaj przez Panią, że podstawowe zadania Rady Nadzorczej są zadaniami kontrolnymi. Między nadzorem a kontrolą jest zasadnicza różnica, kontrola to jest porównywanie tego, co jest, z tym, jak być powinno i koniec, nic więcej nie robimy. Natomiast nadzór polega na tym, że porównujemy to, co jest, z tym, jak być powinno plus organ nadzoru ma zawsze określone uprawnienia, aby wkraczać w funkcjonowanie podmiotu, nad którym nadzór sprawuje. Rada Nadzorcza, ta z 2010 roku, kiedy się pojawiła, rozpoczęła uczciwą pracę i co zaczęła robić? Obcinała rzeczy, które Pan wcześniej realizował, przede wszystkim różnego rodzaju interesy uboczne, które nie wypaliły, a to restauracja, a to radio, a to coś i wyraźnie Rada Nadzorcza powiedziała koniec z tym. Pan się na to zgodził, ale potem oni poszli o krok dalej i zaczęli tak, jak byśmy przeanalizowali właśnie te wydatki na te reklamy i tym podobne rzeczy, zaczęli Panu zwracać uwagę, że trzeba w ramach zarządzania także wkroczyć w te dziedziny i postanowili Panu troszeczkę nałożyć kaganiec, a Pan się obraził. Twierdzi Pan, że żadna opinia prawna nie kwestionowała Pańskich relacji z właścicielem, z innymi podmiotami. Nie, bo Pan sobie sam te opinie kupił, to Pan zamówił opinię Pana Wieliczki. Rada Nadzorcza, w której jest radca prawny, odpowiedziała Panu natychmiast. Jak Pan porówna te dwa dokumenty, to Pan zobaczy jak podchodzi ktoś do napisania opinii, jeden i drugi prawnik, ale Pan po prostu uznał, że lepiej się poskarżyć i jest to stanowisko. Ja nie zakładam, że to jest zła wola, rzeczywiście coś, co przypomina bezpośrednio polecenie służbowe, nie powinno się pojawić w tej relacji i co do tego możemy się zgodzić. Natomiast tutaj, na co zwrócił uwagę radny Bona, że kiedy tak naprawdę, cóż złego, kiedy Rada Nadzorcza w gruncie rzeczy mówi ograniczaj te koszty. W tym nie ma takiego elementu, zresztą w tym dokumencie jak czytamy dalej, tak naprawdę mówi się, że te obowiązki masz zrealizować ty, to znaczy Prezes. Problem tylko polega na tym, że nie realizuje, problem polega na tym, że właśnie Pan Prezes poczuł, że w tym momencie to już można robić wszystko, co się chce i nie pilnować kosztów. Czy my jesteśmy niesprawiedliwi? Powiedzieliśmy i w świetle także dokumentu Pana Janiaka sprawa jest jasna co do tego, nie ma jednego zdrowego elementu funkcjonowania Spółki, ponieważ ktoś ma kłopoty z pilnowaniem kosztów, ale jest dobry w przychodach, nie wychodzą któremuś przychody, ale na przykład dobrze pilnuje infrastruktury, trzeci nie pilnuje infrastruktury, ale w księgowości i w papierach ma porządek. Tutaj okazuje się, że każdą dziedzinę, którą dotknęliśmy, każdą dziedzinę, przepraszam, także przede wszystkim w pracy Pana Janiaka, ona się objawia, że można coś znaleźć. Muszę Panu powiedzieć, że w tej księgowości, gdzie są drobiazgi, przyznaję, ale to jest właśnie bardzo symptomatyczne, bo w wielu firmach, gdzie jest potężny bałagan w różnych innych dziedzinach, to tego przynajmniej się pilnuje.

Jak można twierdzić, że nie wynagradzał Pan pracowników wejściówkami, bo co, bo dał im Pan coś na święta? No proszę Państwa, to nie jest tak, że jak się coś pracownikom daje na święta, to to nie stanowi wynagrodzenia za pracę, to znaczy co? Pan ich wynagrodził tymi wejściówkami za to, że to są Pańscy przyjaciele, albo że na Pana głosowali w wyborach? Przecież nie dlatego, tylko dlatego, że chciał Pan ich wynagrodzić za ich wkład w pracę Spółki. Za chwilę się okaże, że za stan wentylatora Pan Kuffel będzie odpowiedzialny, bo się tam kąpie.
Nie ukrywajmy, że kwestia, to tylko Pan potrafi wymyśleć takie rzeczy, pasywne substancje odtworzeniowe, wie Pan. Pan może jakiś podręcznik marketingu kupił, ale jestem pewny, że Pan go nie przeczytał. Pasywne substancje odtworzeniowe, jak Pan się dobrze przyłożył do tego, że trzeba po pierwsze ustalić, co jest podstawowym zadaniem w każdym podmiocie i niestety, ale kwestia tak zwanej infrastruktury, to jest fundamentalna sprawa, to jest tak, jak mamy księgową, która opiera się na księgowości komputerowej, to ona musi mieć komputer i on musi być sprawny, tak samo u Pana musi funkcjonować wentylacja. Pan może mieć wspaniałe pomysły ma dodatkowe sposoby pozyskania klientów, ale jeżeli Panu siada infrastruktura, to nie ma nic innego, nie ma innego priorytetu i my sprawiedliwie mówimy o kwestii właśnie priorytetu, sprawiedliwie. Pan po prostu, Pan, który ma takie dobre zdanie o sobie, bo to jest dla mnie dzisiaj najbardziej denerwujące, ja po takim dokumencie przecież nie zakładałbym, że Pan Janiak to jest mój osobisty wróg, że Burmistrz jest moim osobistym wrogiem, bo mi przysłał Janiaka, bo cała Komisja, wszyscy jej członkowie, to są osobiści wrogowie, którzy wszyscy się czepiają. Otóż ja sam miałbym tyle krytycyzmu, że wieczorem usiadłbym sobie i zastanowił się, no część z tych ludzi w jakimś zakresie musi mieć rację, może w pewnych sprawach się mylą, może 
w pewnych sprawach przesadzają, może ten Brunka rzeczywiście to już jest najohydniejszy człowiek, ale w gruncie rzeczy jednak spróbowałbym takiego namysłu krytycznego nad sobą dokonać. A co Pan nam prezentuje? Pychę. Nawet ja nie jestem taki pyszny proszę Państwa.
Proszę państwa, niestety, ale ta lektura mnie nie przekonuje, bo to, co Pan dzisiaj zrobił, proszę Państwa, taki piękny zwrot „żadna ze spółek miejskich nie jest w stanie pochwalić się tak dużą ilością inicjatyw, przedsięwzięć i działań na rzecz społeczności regionu, wiele z nich otrzymało pochwały, nagrody i wyróżnienia”. Proszę Państwa, podkreśla Pan, że reprezentuje Pan spółkę handlową i ja zadam Panu teraz takie pytanie, jakie trzeba w tym momencie podać, ile z tego jest kasy, bo to jest fundamentalna sprawa. Dla Pana idea spółki handlowej jest wtedy ważna, kiedy Pan mówi, że Pan nie odpowie na pytanie, nie udzieli informacji, bo to jest spółka handlowa, bo są wielkie tajemnice i dzisiaj się okazało, jak Burmistrz wysłał specjalistę, który zajrzał w te tajemnice, to okazało się, jakie tajemnice od 15 lat Pan cały czas przechowuje.
Kalkulacje, istnieje silna symbioza pomiędzy przychodami uzyskanymi z wszelkiej formy sprzedaży reklamy i promocji na rzecz firm zewnętrznych. Z czego, proszę Pana, to wynika? 
Z tego, że Pan się dogmatu nauczył na marketingu, że będziesz reklamował, to będzie lepiej, to będzie coś takiego? No wie Pan, ostatnie wybory pokazały, że w pewnych ludzi można było dużo reklamować, a niewiele to pomogło. Otóż to powinno podlegać pewnej analizie, być zrobione na bazie jakiejś metodologii, musi być jakiś związek między jednym i drugim. Pan mówi 
o tym, że ta reklama, która jest wywieszona, że kwestię kosztową w tym zakresie rozstrzygają te reklamy, które były wywieszone i usługi, dzięki którym uzyskał Pan takie, a nie inne przychody. Otóż ja Panu przypominam, że to, że fakt, że wisi reklama od rana do wieczora w basenie, czyli reklama nie nowo powieszona, tylko ta, która wisi, to ona nie decyduje o tym, że za konkretną imprezę będzie więcej pieniędzy, nie ma takiego związku, to powinno wynikać z analizy ekonomicznej i proszę Pana, wyraźnie, jasno i precyzyjnie wszyscy członkowie Rady Nadzorczej podkreślali jedną rzecz, że u Pana wszystkie analizy przedsięwzięć były post. Jeśli Pan 
w tym dokumencie do nas pisze taką, przepraszam, ale głupotę, że u Pana analiza ekonomiczna polega na tym, że Pan porozmawiał z dziewczynami z marketingu, no to Jezus Maria, przecież nie tak się robi analizy ekonomiczne przedsięwzięcia, które będzie generowało określone koszty.
Proszę Państwa, niestety argumenty Pana Prezesa mnie nie przekonują. Kwestia nadzoru nie jest kwestią jednoznaczną. Ja wiem, że oczywiście znajdą się tacy krytycy, którzy powiedzą, że w tym wypadku tak Burmistrz się jakoś odsłania, tak, że opozycja nie powinna nic innego zrobić, tylko próbować zaatakować, ale to nie o to chodzi proszę Państwa, to trzeba jakby realnie ułożyć ciąg pewnych wypadków i ciąg logiczny, a ciąg logiczny jest taki, że po to się tworzy spółki, po to się powołuje dyrektorów, pełnomocników i innych ludzi, żeby to nie leżało na biurku decydenta pierwotnego, po prostu tak jest to poukładane. Te czynności zostały przekazane przez właściciela organom spółki, reguły zostały ustalone w umowie spółki i trzeba powiedzieć, że właściciel powołując Radę Nadzorczą, bo my, też jakby zdradzę kuchnię trochę, mieliśmy w pierwszej chwili, poza mną, bo ja jestem, tak brzydko powiem, uprzedzony do Pana Prezesa, ale inni nie, członkowie i ja też podejrzewałem, że jakby główny problem tkwi w Radzie Nadzorczej, ale z chwilą spotkania, rozmowy, ustaleń widzieliśmy, że po pierwsze ludzie ci byli powołani w dobrej wierze, ludzie znają się na rzeczy, pilnowali interesu organu, który reprezentowali, bo to też jest ważne, oni bronili pozycji organu, to jest naturalna sprawa, że jak człowiek jest członkiem Rady Nadzorczej, to walczy o pozycję rady Nadzorczej w spółce, to nie jest nic destrukcyjnego. Pan udowodnił, że Pan znakomicie walczy o pozycję Zarządu, znakomicie, że każdą decyzję tak naprawdę, to właśnie Pan tutaj był ojcem chrzestnym tej decyzji. Natomiast ta Rada Nadzorcza podejmowała określone działania lepiej, gorzej też, wydaje się, że to, na co zwrócił ostatnio Pan Burmistrz także uwagę, no jakby ta kwestia sprawozdawcza w pewnym momencie trochę siadła, ale stare określenie, jak długo można kopać się z koniem. Jak się ma dziarskiego oponenta, który jest stale na miejscu, to trudno zakładać, że ludzie, którzy przyjeżdżają raz na kwartał będą załatwiali te problemy za Prezesa, oni nie są w stanie tego zrobić. Niestety, to jest przykre, znów kuchnia jak gdyby tych naszych rozmów, ale wszystkie działania edukacyjne ze strony członków Rady Nadzorczej w stosunku do Prezesa zawiodły kompletnie. Jeśli chodzi z kolei o pewne zarzuty, które tutaj się pojawiły i do których ja muszę się odnieść, to znaczy pewne zarzuty cały czas kierowane w stosunku do Rady Miasta, a tak naprawdę chodzi tutaj o pieniądze, których Panu było mało. To znaczy ja muszę powiedzieć, że w tym wypadku swoich kolegów i swoje koleżanki z poprzednich kadencji, choć nie reprezentowali oni mojego środowiska politycznego, to muszę powiedzieć, że ich ostrożność często ja traktuję 
z dużym szacunkiem, no Pan mi udowadnia, że Pan umiałby wydać każde pieniądze. Natomiast zastanawiam się nad tym, i to jest coś, na co starałem się także zwracać uwagę w trakcie pracy Komisji i o co prosiłbym także właściciela spółki, że musimy sobie odpowiedzieć na najważniejsze i fundamentalne pytanie, bo moim zdaniem przeszłość, pisanie historii spółki, to są kwestie drugorzędne i ja się proszę Państwa nie zapisuję na pisanie historii jakiejkolwiek spółki 
i niechciałbym się w ogóle nad tym zastanawiać i roztkliwiać, natomiast fundamentalnym problemem jest przyszłość tej spółki i chciałbym powiedzieć, że Komisja od pierwszego posiedzenia jedną z pierwszych deklaracji, jakie padły od wszystkich członków, to jest to, że my uważamy, że basen to jest fundamentalny element standardu 40-tysięcznego miasta, my chcemy, żeby w tym mieście był basen, nikt nie chce zrobić krzywdy tej instytucji, mało tego, mamy dobrą wolę, aby wspierać w Radzie Miasta ideę doposażenia majątkowego tego podmiotu, ale pieniądze, proszę Pana, nie daje się spółce mimo, że w sensie prawnym można to tak napisać, pieniądze zawsze w życiu daje się konkretnemu człowiekowi i ten człowiek musi spełniać określone kryterium, to kryterium sprowadza się do zaufania. Komisja jednogłośnie w tym zakresie stwierdziła, że my tego zaufania do Pana nie mamy i ja apeluję o to, żeby ze względu na dobro spółki Pan nie utrudniał właścicielowi i nie utrudniał Radzie Miasta swoim dalszym trwaniem na stanowisku Prezesa Zarządu, nie utrudniał podjęcie tych decyzji, które są decyzjami potrzebnymi dla spółki. Dziękuję.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Antoni Szlanga.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, szczególnie Panie Prezesie. Pan ustosunkował się do protokołu Komisji Rewizyjnej. Chcę powiedzieć tak, że cisną się na usta słowa po tym, co Pan powiedział, przepraszamy i prosimy o wybaczenie, znane słowa sprzed wielu lat. Zebrało się siedmioro matołków, którzy sobie założyli, że należy tą spółkę spuścić do parteru. Nie takie było założenie. Ja powiem krótko w odróżnieniu od Mariusza, który mówił długo, ja powiem krótko, Pan doskonale wie o tym, że podstawą naszych rozważań był protokół, który został nam przez Pana Burmistrza udostępniony, a sporządzony przez Pana Andrzeja Janiaka. Wtedy, kiedy spotkaliśmy się, a było to dwa miesiące blisko po zakończeniu kontroli, bo kontrola skończyła się z końcem marca, myśmy spotkali się w końcówce maja z Panem, kiedy zadaliśmy Panu pytanie jaki jest Pana stosunek do protokołu Pana Janiaka, to Pan nam odpowiedział wówczas, nie będę cytował, bo nie pamiętam, ale powiedział, że Pan nie ze wszystkimi tezami tego protokołu się zgadza, ale nie odpowie Pan nam w szczegółach. Tak było?

Do przedostatniego dnia kontroli nie otrzymaliśmy od Pana de facto ustosunkowania się do tego protokołu, a właściwie to nie dostaliśmy go nigdy, bo to, co Pan napisał, co zresztą nie ma daty, na co zwróciliśmy uwagę, dotyczące tak zwanej odpowiedzi, nawiązania do protokołu z dnia 
i tak dalej, kontroli doraźnej, przeprowadzonej przez Głównego Specjalistę, to nie są odpowiedzi, to są Pana dywagacje te same, którymi Pan nas poczęstował wtedy, kiedy gościliśmy u Pana i kiedy Panu zadawaliśmy pytania.
Ja muszę powiedzieć moje osobiste zdanie, ale nie tylko, my byliśmy pod wrażeniem tego, co 
w Parku jest, łącznie z kolegą Mariuszem Brunką, który tak samo z przyjemnością oglądał te inwestycje, które zostały wykonane, ale dla nas, jako Komisji Rewizyjnej, kontrolującej spółkę miejską istotne było to, skąd są pieniądze, dlaczego te pieniądze zostały wydatkowane, czy nie było innych celów. Wnikliwa, tak, jak powiedziałem, analiza protokołu Pana Janiaka, który dał nam wiele do myślenia, myśmy nie wchodzili tutaj już w sprawy stricte ekonomiczne księgowe, bo jakby się na tym nie znamy, zawierzyliśmy, że to, co tam zostało napisane, zostało napisane prawidłowo, zresztą stwierdzenia takie, że już w trakcie trwania kontroli zostały pewne rzeczy wyprostowane, nam chodziło o sposób zarządzania tą spółką i ten sposób zarządzania spółką zarówno z rozmowy z Panem, jak i z Panem Janiakiem, jak i z Radą Nadzorczą, z pełnym składem Rady Nadzorczej potwierdzał nam, że istnieje tutaj dosyć duża dowolność, że tak powiem, w dysponowaniu szczególnie środkami finansowymi, które są środkami całego społeczeństwa miasta. To jest odpowiedź na Pana pytanie, na Pana stwierdzenia, jaka była kuchnia przeprowadzenia tej całej kontroli i skąd doszliśmy do takich, a nie innych wniosków.
Ja chciałbym zakończyć jeszcze to, ponieważ odbywamy to spotkanie w konwencji wspólnego posiedzenia wszystkich Komisji, chciałbym zakończyć taką konkluzją, iż być może nadszedł już czas na to, aby zastanowić się nad inna formułą zarządzania generalnie sportem. To jest sprawa dla Burmistrza oczywiście, to jest sprawa także dla Rady, bo trzeba będzie się, jeżeli do takiego czegoś dojdzie, zastanowić nad tym, jaka ma być ta formuła. Tym chciałbym zakończyć. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Edward Gabryś.

· Przewodniczący Edward Gabryś – ja króciutko, nie będę tutaj polemizował ani wchodził w te tematy głęboko. Pierwsze takie pytanie i zdanie do Pani audytor, bo powiedziała Pani, czy Komisja Rewizyjna zwracała się do Pani o jakieś dodatkowe dokumenty. My nie mieliśmy potrzeby zwracania się do Pani o jakiekolwiek dokumenty, my kontrolowaliśmy Burmistrza z efektów ekonomicznych.

Jeżeli jestem przy słowie, czy zna Pani wnioski i zalecenia Rady Nadzorczej? Czy dysponuje Pani takimi dokumentami? Jeżeli zna Pani to i Pani tym dysponuje, to bardzo bym prosił, niech Pani je szczegółowo przeczyta i porozmawia z Radą Nadzorczą jakie zalecenia wydawała i jak to wszystko wyglądało. To takie jedno, bo zabolało mnie to trochę.

Panie Mariuszu, ja do Pana nic nie mam, Pan mi nic nie zrobił i naprawdę niech Pan tego nie mówi wszędzie, że ja coś do Pana mam. Ja Pana szanuję, a że mnie wybrano na Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, że muszę spełnić swój statutowy obowiązek wraz z koleżanką i kolegami, trudno, to go spełniłem. Teraz chciałbym tylko w trzech punktach powiedzieć. Powiedział Pan, że przedstawiciel handlowy jako zwykły pracownik przyjeżdżając do firmy, to za chwilę go tam wyrzucą albo nic mu nie załatwią. Są duże firmy, bardzo duże firmy, mają działy marketingowe bardzo duże i tam pracują specjaliści, względnie starsi specjaliści, jest jakiś tam szef 
i sprzedają, załatwiają duże sprawy. Ja 15 lat jeździłem jako przedstawiciel, jako marketingowiec, jako z działu zbytu, spałem po hotelach, spałem w samochodzie i tak to się wszystko dobrze udawało, moi pracodawcy nie narzekali.

Teraz druga rzecz, o tych nieszczęsnych karnetach. Uderzmy się w piersi, naprawmy to i będzie koniec z tym wszystkim. Przecież jeżeli jest karnet, to ma numer. Jeżeli karnet ma numer, to więc piszemy w rejestrze, jeżeli oczywiście jest ten rejestr, tego rejestru nie ma, to Rada Nadzorcza to potwierdza, od numeru 10 do numeru 50 karnety wydano komuś. Tu nikt nie mówi, że te karnety nie mają być dawane, ale niech jest prowadzona jakaś jasna, wyraźna ewidencja. Cały czas się o tym mówi i to wszystko jest odbijane jak piłeczka.
Mówił Pan o naprawie wentylacji, znamy pierwszą wersję naprawy wentylacji, która była przez Pana wypowiedziana i rozmawiana z Radą Nadzorczą naprawa miała kosztować 250.000 zł, teraz w wersji Pana kalkulacji spadła ona do 120.000 zł. Rada Nadzorcza dysponuje konkretną kalkulacją z dokumentacją, że ta naprawa wentylacji z wymianą, nazwijmy to tak prosto, całej szafy elektronicznej ma kosztować 130.000 zł, więc tutaj też znów coś nie pasuje.

Teraz powiedział Pan, jak może Pan planować remonty, jak może Pan przewidzieć, że coś się może zepsuć. No niech Pan powie, znów następna rzecz, gdzie jest rejestr przeglądów technicznych, przecież każde urządzenie, każda rzecz powinna mieć dokonywane przeglądy, pracowała dziesięć godzin, tysiąc godzin, nie wiem, abstrahuję od tego, no teraz będziemy musieli chyba jednak to kupić, bo to już tam dłużej może nam nie wytrzymać, a że naprawiamy, chwała, że mamy takich ludzi.

Ostatnia rzecz, mówił Pan, że nie dostaje Pan żadnych premii, żadnych dodatków za staż pracy, ale nie powiedział Pan, że dostaje Pan dodatek funkcyjny, ma Pan w swoim wynagrodzeniu, który jest zapłatą, a zarazem rekompensatą za wszystkie czynności, które Pan wykonuje i zarazem za krzywdy, które Pan i Pana rodzina ma, również pracę w nadgodzinach, po godzinach 
i tak dalej. Ja dziękuję i więcej nie będę zabierał głosu, bo to mija się z celem.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Po kolei Pan Marek Bona, potem jest Pan Andrzej Janiak. Proszę bardzo Pan Marek Bona.
· Radny Marek Bona – proszę Państwa, pozwoliłem sobie przeczytać cztery dokumenty dotyczące sprawy Parku Wodnego, przypomnę tylko, że nie jestem członkiem Komisji Rewizyjnej 
i nie byłem na tych spotkaniach, zresztą nie musiałem być, oparłem się na dokumentach takich jak plan finansowy Zarządu Centrum Park Chojnice bez daty, myśmy to dostali swego czasu, 
i bez daty, co już tu kolega podkreślił, kolega radny Antoni Szlanga, ta odpowiedź i dwa dokumenty, które były datowane, to jest protokół kontroli wykonany przez Pana Andrzeja, zresztą, moim zdaniem, znakomicie wykonał tą pracę, jak również protokół kontroli Komisji Rewizyjnej. Pierwsza rzecz, która jest w tej sprawie, to jest takie stwierdzenie w punkcie VIII Prognoza przychodów – Zarząd Spółki Centrum Park Chojnice jeszcze raz zwraca uwagę, że działalność obiektów sportowych i pływalni w swej specyfice rządzi się zupełnie innymi prawami niż przeciętna spółka produkcyjna lub usługowa. Powiem szczerze, że to mnie zdziwiło. W kontekście w akcie założycielskim Spółki § 6 określono cele jej działalności, jakim jest prowadzenie przedsiębiorstwa zarobkowego w kraju i za granicą, a więc działalności skierowanej na uzyskanie przychodów ze sprzedaży, a co w efekcie powinno zmierzać do generowania zysków w aspekcie handlowym i tak to wygląda, po to została powołana Spółka, nie ma innego wyjścia, po prostu Spółka powinna, ja chciałbym się zapytać, czy gość, który ma kram na targowisku, dokłada do sprzedaży swojego produktu, który sprzedaje za 500 zł złotych 1000. A dlaczego 1.000 zł, to zaraz Wam powiem. Otóż zgodnie z protokołem, który tutaj jest, a sporządził go Pan Janiak, mamy takie zdanie: jednakże działalność operacyjna przyniosła również wysoką stratę w roku 2014 w wysokości 1.767.000 zł. na zysk bilansowy, bo wypracowano zysk, to jest papierowa historia, wpływała przede wszystkim dotacja bieżąca, na bieżącą działalność w wysokości 1.400.000 zł, sprzedaż majątku w wysokości 485.000 zł i umorzenie podatku od nieruchomości na prawie 130.000 zł. Powiem tak, to są nasze pieniądze i moje pieniądze między innymi, podatnika i ja chciałbym wiedzieć, co się z tymi pieniędzmi dzieje. Każdy tutaj podkreślał to, że chce, żeby Park istniał, żeby hala istniała, żeby to tętniło życiem, ale nie przy takich dotacjach. Przychody Spółki były w wysokości funduszu płac, to ja się pytam, po kiego grzyba to w ogóle funkcjonuje.
Teraz tak, Spółka robiła różne rzeczy, między innymi było to radio, jakieś studio modelek i hostess, ja chciałbym widzieć analizę opłacalności tego typu działań. Chciałbym widzieć ją w kontekście opłacalności tego typu i innych przedsięwzięć, które Park Wodny realizował, chciałbym to widzieć.

Następna rzecz jest taka, Prezes Spółki twierdzi, ja się tu będę powtarzał po koledze Mariuszu, który stwierdził, że przed każdorazowym podjęciem decyzji o przeprowadzeniu imprezy bądź współudziale przy jej organizowaniu dokonana jest symulacja spodziewanych przychodów i pytam się, gdzie są te symulacje, gdzie jest to zapisane i jak to wygląda.
Następną sprawą jest osobowy fundusz płac, osobowy fundusz płac na poziomie, przypomnę tylko, na poziomie planowanym, na poziomie 2.000.000 zł, gdzie w tymże dokumencie plan finansowy Zarządu na rok 2015 przychody zaprogramowano na poziomie 1.800.000 zł, koszty zresztą na 2015 rok zaprogramowano na poziomie 4.200.000 zł z adnotacją bez 200.000 zł amortyzacji. Więc ja będę musiał, mówię ja, ale będziemy my, jako radni, będziemy musieli podjąć decyzję o pewnym dofinansowaniu Spółki na poziomie łącznie z tym 1.400.000 zł kwoty 2.500.000 zł. Pytam się dlaczego?

Następna sprawa, koszty, które Państwo przedstawiliście kontrolującemu, kontrolujący stwierdził, że nie może się do tego ustosunkować, bo nie jest w stanie ich przypisać. Ja chciałbym wiedzieć, ile kosztuje mnie basen, ile kosztuje mnie sauna, ile kosztuje mnie hala, jakie na godzinę i w przeliczeniu na osoby, które korzystają, ile ja do tego wszystkiego muszę dołożyć, bo nie ma co ukrywać, że baseny w Polsce, podobno poza dwoma, reszta są przedsięwzięciami nierentownymi i chciałbym, co dalej podkreślam, żeby ten basen funkcjonował, chociaż z niego nie korzystam, dla społeczeństwa tego miasta, tyle tylko, żebyśmy my, jako radni i Rada, dotowała to w wielkości niezbędnej i wyliczalnej. Wydaje mi się, że my, jako Rada, mamy prawo do kontroli tych pieniędzy, które dokładamy, na co one poszły.
Chciałbym również, żeby można było wyliczyć koszty ogólnego zarządu i administracji też, bo też to wynika z protokołu, że nie do końca można było to zanalizować.
Inwestycje, każda firma robi plan inwestycyjny na następny rok z określeniem kwot, które są niezbędne do wydania. Każda firma robi plan remontów, żeby określić jakie nakłady trzeba ponieść, by coś wyremontować. Mój szanowny przedmówca powiedział o tym, że powinny być robione przeglądy techniczne i taka jest prawda tego, powinny być robione przeglądy techniczne, bo z nich będzie wynikało, jakie nakłady w przyszłości będziemy musieli ponosić. Jest oczywistym to, że środowisko basenowe jest środowiskiem agresywnym, a zatem niszczenie elementów mechanicznych następuje wcześniej i można przewidzieć, tyle już basen pracuje, 
w jakim czasie, w jakim okresie trzeba będzie coś wymienić, pewno będzie trzeba to wymienić wcześniej, niż o tym mówi dokumentacja.

Teraz jeszcze taka jedna rzecz, nie wiem, czy wielkość zatrudnienia w naszym Parku Wodnym jest adekwatna do potrzeb. Wydaje mi się przynajmniej, że poziom zatrudnienia powinien oscylować w granicach 30, może 32 osób, tak sobie rzucam to na rybkę, chciałbym wiedzieć jaki jest zakres pracy pracowników tej firmy. Ze schematu organizacyjnego wynika, że w zasadzie za wszystko, poza sekretariatem, jest odpowiedzialny Dyrektor Finansowy i to mnie w ogóle nie gra, bo trudno, żeby ekonomista odpowiadał za część techniczna, technologiczną tego typu firmy, tym bardziej, że sądzę, a na tym się nie znam, tak, że sądzę, iż wymogi sanitarne tego typu działalności są ogromne. Natomiast zgadzam się z kolegą radnym Edwardem Gabrysiem, dział marketingu to jest szef i specjaliści, nie ma dziełu marketingowego składającego się z 20 równorzędnych sobie gości, ja nie znam takiego przypadku, to był pierwszy przypadek, z którym się spotkałem otrzymując schemat organizacyjny, załącznik numer 12 do protokołu Pana Andrzeja i dostałem już skorygowany, nowy schemat organizacyjny Centrum Park, ale dalej jest to tylko ciągle w klockach specjalista, specjalista, nie ma szefa, który za to wszystko odpowiada. Dziękuję, to na razie tyle.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Andrzej Janiak.
· Pan Andrzej Janiak – poczułem się wywołany do tablicy w zasadzie w wystąpieniu Pana Prezesa, bo miał się ustosunkować do protokołu Komisji Rewizyjnej, a między wierszami przenikały moje dane i ja chciałbym niektóre sprawy wyjaśnić. Na początku, podobnie jak jeden 
z moich przedmówców, chciałbym zauważyć, że również nie jestem wrogiem ani Pana Prezesa, ani Parku Wodnego, zresztą to niejednokrotnie dałem do zrozumienia, byłem pełny podziwu dla inicjatyw, szybkości działania i tak dalej, tylko mówiłem co jest najgorsze, jeżeli Pan Prezes pamięta, że po tej szybkości, po tych inicjatywach nie zawsze można się doliczyć tego, ile co kosztowało. Zgadza się Pan ze mną? Pewnie tak. Bo jak prosiłem o jakąś analizę, jakieś imprezy i tak dalej, to Pan mi powiedział tak, że robimy żeby oscylowała wokół zera, a najlepiej żeby przyniosła jakiś zysk. I to było w zasadzie całe stwierdzenie. Pytałem w marketingu czy coś mają – nie. Dobrze, ale nie o to chodzi. 

Pan tutaj przedstawił jak to pięknie jest z zatrudnieniem, że Pan musiał zatrudniać dodatkowe osoby, ponieważ były osoby na długoterminowych chorobowych, na macierzyńskich i tak dalej. To gratuluję, Pan był bardzo wydajny, jeżeli te macierzyńskie się powtórzyły, tak żartując, ale Panie Prezesie, jeżeli tak, to wówczas przejmuje płace kto? ZUS płaci macierzyńskie, chorobowe i tak dalej, czyli fundusz płac globalny powinien pozostać w gabarytach niezmienionych. 
To niech mi Pan wytłumaczy dlaczego globalny fundusz płac wzrósł w roku 2014 o ponad 300.000 zł, to jest ponad 20 %. Jeżeli ZUS płacił no to chyba coś jest nie tak. Czyli musiały być jakieś inne przyczyny związane między innymi chyba jednak, może z niedużymi, ale podwyżkami, tak. I troszeczkę może z przerostem zatrudnienia. To jest ta jedna sprawa.
Druga sprawa. Ja się starałem podejść do tej kontroli tak w sposób trochę powiem taki ojcowski, chciałem po prostu wskazać pewne elementy, dlatego tam są nieraz takie niuanse powiedziałbym techniczne, żeby na to zwrócić uwagę, żeby z tego ewentualnie skorzystać. Nie liczyłem na to, zresztą Pan również, że ten protokół, ta kontrola, odniesie tak szeroki skutek. Mówił Pan zresztą po co się tyle trudzić, to i tak mnie nikt nie wysłucha. No jestem zszokowany i zaskoczony, a jednocześnie się cieszę, że będzie można cokolwiek poprawić w organizacji i ekonomice działania. Mam nadzieję, że Pan już teraz też to pojął o co chodzi, że tu są dwa aspekty. Pana nikt nie osądza z zakresu działania, z szybkości podejmowania decyzji i tak dalej, ale efekty muszą być mierzalne. Nawiązał Pan, że myśmy dużo rozmawiali. Tak, te rozmowy mi dużo dały, ale ja, Panie Prezesie, nie mogłem tego napisać w protokole, ponieważ ja musiałem korzystać z zaszłości, z tego, co jest zapisane, a nie z tego co Pan mi mówił, jak Pan by chciał. Rozumie Pan? I dlatego nie może Pan mieć pretensji, że ja tego nie ująłem w protokole. 

I jeszcze teraz taka sprawa. Pokazał Pan, bo ja tam w jednym akapicie nadmieniłem, że gdyby uwzględnić dotację, którą w 2014 roku przekazała Gmina Miejska Chojnice na naukę pływania, gdzie wykaz kosztów tej nauki pływania, które basen poniósł, dostałem z działu marketingu, to sprzedaż wzrosłaby o tyle i tyle. Ale to był tylko przykład. Z kolei nie wrócił Pan już do roku 2013, gdzie dotacja na naukę pływania wynosiła 430, a faktyczne koszty ponad 730.000 zł, czyli też o 300.000 zł ten przychód był wyższy i to się nic nie zmieniało, ale to należy robić statystycznie, rozliczać te dotacje, żeby one nie figurowały w pozycji w rachunku wyników jako pozostałe przychody operacyjne, tylko w koszty operacyjne statystycznie sobie doliczać dla analiz, które przedstawia się do Ratusza. Ja te analizy przeglądałem, to jest po prostu w większości przepisane z sprawozdania, czy bilansu, czy rachunku wyników. A to byłoby pełniejsze, jak została zagospodarowana i jak została wykorzystana datacja i nikt by Panu nie zarzucił wówczas, że dotacja została przeznaczona na pokrycie strat mimo, że nie była na to przeznaczona. Rozumie Pan? Kwestia podejścia tylko, a już byłaby całkiem inna sprawa. 

Jeszcze jedno zdanie już w tym omówieniu, ustosunkowaniu się do mojego protokołu, który ja popełniłem. Przeczytam końcówkę zdania, „coroczna kumulacja strat bilansowych z poprzednich okresów pogarsza płynność finansową Centrum Park Chojnice”. Panie Prezesie, to są dwie różne sprawy, dwa różne zagadnienia. Straty bilansowe z lat poprzednich zmniejszają fundusz kapitał własny Spółki, czyli źródło pochodzenia finansowania środków trwałych. Tak, jak, nie pamiętam w tej chwili, ale kapitał gdzieś wynosi chyba 18.850.000 zł, to o ten 1.700.000 zł zmniejsza się porycie środków trwałych, które ma Spółka. Natomiast bieżąca płynność finansowa to są sprawy związane z bieżącymi wydatkami i przychodami. Jest to możliwość realizowania zobowiązań własnymi przychodami. Tych spraw nie wolno mylić, bo to jest takie troszkę, przyzna Pan, żenujące. 

Ja bym miał tyle na razie, bo już mi trochę w buzi zasycha, nie jestem przyzwyczajony do takich wystąpień. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Głos posiada Pani Żaneta Janowicz, proszę bardzo.

· Pani Żaneta Janowicz – proszę Państwa, ja tylko odnośnie kwestii ewidencjonowania karnetów wydawanych. Karnety wydawane w Spółce są ewidencjonowane, podkreślam jeszcze raz, na bieżąco, zarówno karnety wydawane w ramach promocji i reklamy, zarówno karnety sprzedawane w kasie, a Rada Nadzorcza nigdy nie poprosiła o zestawienie karnetów wydawanych 
w marketingu, nigdy w okresie swojego funkcjonowania. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto 
z Państwa radnych jeszcze? Pan Marek Szank, proszę bardzo.

· Radny Marek Szank – rozpocznę w taki sposób, bo tak przysłuchujemy się tutaj, ja nie mam wiedzy ekonomicznej, ja nie mam wykształcenia ekonomicznego, ani takiego doświadczenia 
w kierowaniu Spółką, jak Pan Mariusz, ale ja przeczytałem i wysłuchałem te protokoły, przeczytałem protokół Pana Andrzeja Janiaka i zastanawiam się, bo tak, jeden z Panów – Mariusz ja cię bardzo lubię, Pan Janiak – Mariusz ja cię bardzo lubię, ja do ciebie nic nie mam. No słuchajcie, Szanowni Państwo, tu nie chodzi o to, żeby kogoś lubić, czy nie lubić, ale Komisja Rewizyjna wykonała swoją poważną pracę i tutaj tak naprawdę zaczynam się zastanawiać, czy winę ponosi Pan Mariusz Paluch, czy winę też ponosi Rada Nadzorcza, bo jednak jak by nie było Pan Paluch ma też Radę Nadzorczą. I w tym wszystkim zadaję sobie pytanie, czy Pan Paluch działa sam, czy w tym wszystkim jest jeszcze jakiś zespół ludzi. 

Mam jeszcze jedno takie pytanie, żeby rozwiać moją wątpliwość, ponieważ w tych dokumentach, które przeczytałem jest informacja o sprzedanej działce numer, nazwijmy sobie to działką „X”, jest to działka, która jest działką rekreacyjna, ponieważ tam wcześniej znajdował się ten euro park. Czy nie jest tajemnicą to, abyśmy wiedzieli, kto nabył tą działkę i w jakim celu, jakie będzie przeznaczenie tej działki, ponieważ jest to teren rekreacyjno-sportowy. Ja uważam, że 
w takim miejscu, jeżeli już ktoś sprzedaje a ktoś kupuje tą działkę, to w takim celu, aby tam też powstał obiekt, rozumiem, rekreacyjno-sportowy. 

Konkluzja będzie taka. Panie Mariuszu, cały czas tutaj rozmawiamy o basenie, ale Szanowni Państwo, Centrum Park to nie tylko basen, to też hala sportowa. Ja na tej hali, Panie Mariuszu, już od pewnego czasu pracuję, trenuję i powiem tak, tam czas zatrzymał się wraz z zakończeniem remontu dachu, nawet trudno mi określić w jakim to było momencie. Dzisiaj skupiamy się w większości wypadków na niecce, czy obszarze basenu, ale to, co się dzieje na sali gimnastycznej, to jest też bardzo zastanawiające i chciałbym wiedzieć, czy tam będzie przewidywany, czy jest przewidywany remont, czy Pan chce udoskonalić ten obiekt, bo dzisiaj to nie jest ani hala widowiskowa, ani też bezpieczna hala do tego, aby tam prowadzić zajęcia sportowe. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Mariusz Paluch.

· Prezes Mariusz Paluch – pozwolicie Państwo, że ja na bieżąco postaram się odnieść w skrócie szybciutko do tego, co Państwo mówili i ja jeszcze raz zaznaczę, proszę Państwa, broniłem się 
i jeżeli ktoś z Państwa odniósł wrażenie, że ja kogoś z Państwa atakuję, ja naprawdę starałem się nie, ja bardzo przepraszam, bo ja nie miałem ani w zamiarze, ani nad moją głową taki dymek nie zawisł. Bronię się. Państwo mnie doskonale znacie. Od wielu lat wspólnie robiliśmy wiele rzeczy i mam nadzieję, że to też nie będzie uznane za pyszne, że nigdy nikomu z Państwa nie odmówiłem mojego zaangażowania i pomocy o każdej porze dnia i nocy. Więc jeżeli ktoś 
z Państwa odebrał mnie jako osobę, która jest osobą pyszną, a wiadomo, że pycha kroczy przed upadkiem, to ja bardzo Państwa przepraszam, może muszę zmienić wyraz twarzy, może sposób intonacji, a może sposób wysławiania, warto mi to wskazać. 

Może zacznę od Pana Marka Szanka, bo będzie najkrócej. Dobrze, że Pan Marek Szank dotknął kwestii działki rekreacyjnej. Państwo w większości wiecie, ale szybciutko powiem, bo jest to wypowiedź publiczna. Przez wszystkie lata, kiedy udało nam się ciężkim nakładem naszego prywatnego i firmowego inwestowania, zabiegania, spotykania, byliście niektórzy Państwo na otwarciu euro park zabaw, certyfikowanych zabawek, bezpiecznych, etc., weszliśmy do Unii Europejskiej, otworzyliśmy euro park zabaw, zagospodarowując bardzo trudny, brzydki teren, który tam był po budowie. Społeczność była zadowolona, dlatego że wszystkie trzy osiedla, proszę Państwa, korzystają z tego i z dzieciaczkami rzeczywiście przychodzą. Przez wszystkie te lata nasz ogrodnik sporo czasu poświęcał na to, aby to malować, pielęgnować, kosić, strzyc, przesadzać, usuwać uschnięte drzewka i naprawiać, naprawiać, naprawiać. To są konkretne koszty. Ta działka również zawierała się w konkretnych kosztach wyliczeniowych podatku od nieruchomości i gruntów, który nie przynosił od nas pieniędzy, bo byliście Państwo uprzejmi 
i odpowiadaliście na nas pozytywnie, albo nam umarzając, albo odraczając, albo pomagając nam w dopłacie. Ona nie przynosiła pieniędzy, więc generowała koszty. Udało nam się przez rozmowy, spotkania, negocjacje i nakłanianie, przy zachowaniu wszelkich ważnych procedur, nakłonić jednego z przedsiębiorców, którego znam i przyznaję, osobiście znam i sam go nakłaniałem do tego, żeby wystartował w przetargu, ponieważ człowiek, który mówił, że ma na reinwestycje kilka milinów, zaświeciła mi się lampka i mówię – Boże, może ten człowiek by chciał coś zrobić dla tego społeczeństwa i mielibyśmy wartość dodaną, na którą ja nie mam, bo przecież mam ciągle niedobory, Państwo wiecie o tym, mam niedobory, nie mam pieniędzy, a jednocześnie może przy okazji sprzedaży takich nieruchomości, będę mógł inwestować, o czym napisałem. Proszę Państwa, przy zachowaniu procedur i przetargów sprzedaliśmy działkę za kwotę wyższą niżeli prognozowana z wyliczenia biegłego. I teraz uwaga, nabywca tej działki kupił tą działkę z czymś, czego nikt by sobie nie powetował. Państwo o tym wiecie, sąsiedztwo cmentarza, cóż za piękna perspektywa na stworzenie czegokolwiek z widokiem na cmentarz, brak dużego węzła komunikacyjnego, gdzie są tylko chodniki i parkingi, i proszę Państwa najważniejsza rzecz, w substancji przy Parku, Pan Marek wspomniał, jest coś, o czym wiecie, to jest basen, który ma 50 na 25, 40 cm grube ściany żelbetonowe, jest zasypany 1.850 m3 różnego rodzaju gruzów, śmieci i pozostałości pobudowlanych. Mam z 2013 roku wycenę przeciętnej firmy budowlanej, która wyliczając co by trzeba było zrobić, żeby ta działka została przywrócona do działki jakiejkolwiek wartościowej, mam tą wycenę przy sobie, wskazuje, że wywiezienie, zutylizowanie, rozbicie, wywiezienie, nawiezienie ziemi i zagęszczenie to jest koszt około pół miliona złotych. A nam, przy tych okolicznościach i z cmentarzem, i z brakiem węzła, 
i z przeszkadzającą substancją, udało się zbyć i mieć pieniądze na poprawę czegokolwiek w naszej firmie, bo mamy ciągłe niedobory finansowe. Firma nazywa się Regalux i jest firmą, która inwestuje głównie za granicą, mieści się w Topolach, prowadzi tą firmę Pan Krzysztof Sutowski, znany przedsiębiorca chojnicki, chociażby znany z tego, że coraz więcej inwestuje gdzieś 
w Chojnicach i w okolicach, zostawiając też pieniążki, które wpływają do budżetu. Proszę Państwa, stamtąd zaczną wpływać pieniądze chociażby z podatku od nieruchomości i gruntów. 
A nakłoniłem tego człowieka, i niech to nie wygląda na pychę, przekonując go, że w tym mieście jest jeszcze czas i miejsce na elitarne przedszkole, które będzie przedszkolem sportowym, 
z połączeniem z poliwęglanem, z językiem, gdzie wszyscy będą bili się, żeby dostać się do tak elitarnego przedszkola, gdzie będzie pływanie w cenie przedszkola, połączonego przejściem 
i jeszcze z językiem, i to do niego trafiło, robi wizualizacje. Robi wizualizację na hotel połączony z basenem i wizualizację na przedszkole. Myślę, że popełnicie Państwo konkluzję na ten temat. 

Sala. Sala, proszę Państwa, dzięki Radzie Miejskiej poprzednich kadencji, uzyskała kilka lat temu środki na to, żeby odbyć generalny remont, bo, Panie Marku, ta sala kiedyś ona dach się pochylał, walił się, przechylał się, przepraszam. Wszystko rozpoczęło się w czasie kiedy, pamiętacie Państwo, pamiętną katastrofę na hali przy wystawie gołębi i był to impuls, który spowodował, że zrobiliśmy wnikliwe badania, pomiary, odsłonki, odkrywki i okazało się, że ze ścinków z Mostostalu w czynie społecznym zbudowana taka konstrukcja ona zagraża, a poza tym jest mnóstwo rzeczy, łącznie z wymiarami sali, gdzie trzeba ją przerobić i przebudować troszeczkę. Tam kilka lat temu był generalny remont. Ta sala jest bardzo intensywnie obłożona, zauważycie Państwo, od rana coraz później kończymy, już czasami o 2300. Piłki się odbijają 
o sufit, o ściany, malujemy, odświeżamy, czyścimy. Nie mamy wpływu na proces niszczenia linoduru na podłodze, bo jest to jakiś proces. Nie stwarza on jeszcze zagrożenia i nie wymusza na nas wymiany, ale, proszę Państwa, znowu mówimy o konkretnych środkach, a chociażby właściciel zaledwie w stopniu minimalnym pokrywa wynajęcie tej hali w najbardziej atrakcyjnych godzinach dla stowarzyszeń i klubów, z czego przychody nie są w stanie wygenerować u mnie takiego przychodu, bym mógł dokonać tam radykalnego remontu. Konstrukcyjny remont, radykalna przebudowa była zrobiona. Tak naprawdę ta sala nadaje się, jeśli, to tylko na kosmetykę. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – Panie Prezesie, ja bardzo Pana przepraszam, że ja Panu przerwę, my w tej chwili rozmawiamy o sytuacji finansowej Parku Wodnego, 
a nie o perspektywach, które w tej chwili Pan przed nami tu roztacza. Ja bym bardzo prosił trzymajmy się tematu. To wszystko, co Pan chciał tu mówić, to jest ewentualnie na inne spotkanie, 
w szerszym gronie. Bardzo Pana o to proszę Prezesie.

· Prezes Mariusz Paluch – dobrze. Bardzo proszę Pana Bonę by zechciał sprecyzować swoje pytania w krótkich kwestiach i zapraszam na kawę, czy proszę przesłać, czy jakkolwiek, ponieważ większość z nich będzie wymagała dużego zaangażowania sił i czasu. Na niektóre pytania już odpowiem w tej chwili.
Proszę Pana, gdybym miał przedstawić każdemu analizę opłacalności każdej decyzji, a dzisiaj podjąłem cztery, mam notatki, mam notatki ze spotkania, ale są to pewne rzeczy, gdzie są nazwiska i imiona i jak rozmawiamy o pewnych kwotach i ten Pan na przykład X prosi mnie, żebym nie wyjawiał przed inną firmą, jaką kwotę ze mną ustalił, bo później ona zostanie odzwierciedlona dopiero w fakturze, nie mogę biegać po całym mieście i chwalić się wszystkim, że 
z Panem Ginterem udało mi się wynegocjować za kostkę 92 zł z obróbką, a z firmą Muzolf tyle i tyle, bo jeden i drugi wypowie mi w ogóle współpracę.
Powiedział Pan o dofinansowaniu na poziomie 2.500.000 zł. Powiem szczerze, że jestem pełen podziwu, bo jest Pan bardzo bliski naszym kalkulacjom i pewnym wynikom, które mówią, że potrzebujemy dużego zastrzyku gotówki, bo Pan Andrzej Janiak wspomniał o kumulacji straty 
i o elementach, które mają wpływ na odpis i na odliczenia, ale, proszę Państwa, to nie poprawia naszej sytuacji, tylko ciągle ją pogorsza, bo nam ciągle brakuje żywej gotówki, nie mamy kapitału zapasowego i wielu innych rzeczy. Poziom 1.400.000 zł to nie jest danie Paluchowi pieniędzy i Bóg wie on przetrwoni to. Setki ludzi, setki godzin pracy, setki dzieci, setki wypłat 
i umów-zlecenie na to, żeby to obsłużyć i z 1.400.000 zł sama obsługa tych 1.400.000 zł plus koszty dowozu dzieci do tego miejsca to jest potężny wydatek i nie mamy netto tej kwoty1.400.000 zł, tylko dużo, dużo mniej. 

Wspomina Pan, że nie ma planu inwestycji. Proszę Pana, nie mamy planu inwestycji, mamy plany remontów sporządzane co roku i te plany remontów wskazują to, co jest konieczne i niezbywalne i to, co powinno zostać poprawione, więc znajdzie Pan to w naszej Spółce, zresztą co roku sporządza mi to kierownik pionu technicznego. 

Zatrudnienie. Czy poprawne? Oczywiście ja wspominałem wcześniej, że są pewne przełożenia związane z tym, kto idzie na macierzyński, kto jest na chorobowym i ZUS przejmuje później pewne obowiązki, a pierwszy miesiąc, czy 33 dni, my płacimy. Ja nie mówiłem, proszę Państwa, ja wyraźnie zwracam uwagę, że to nie był główny czynnik, który zwiększył nam koszty pracy. Mówiłem o ilościach, o których się wspomina, że aż 6 etatów wzrosło. Natomiast macie Państwo w sprawozdaniu wymienione wszystkie czynniki w myślnikach ile ich jest, łącznie 
z tymi programami, które weszły, które mówią o tym ile osób dodatkowo musiało zostać zatrudnionych, żeby wszystkie programy, które zdobyliśmy, obsłużyć. Tam w tym sprawozdaniu wszystko jest zapisane. Pozostałe tematy bardzo proszę Panie Marku w krótkich dyspozycjach.

Panie Andrzeju, cenne są rzeczy i cenne nasze rozmowy, gdzie mieliśmy okazję i Pan dzielił się swoimi doświadczeniami i tym, jaką firmę Pan prowadził, czy w jakiej branży pracował i porównania i analizy, ja za to wszystko dziękuję. Jeżeli Pan ode mnie odebrał taki sygnał i impuls, że traktuję Pana jako człowieka mnie atakującego, może miałem przez chwilę takie wrażenie, ale ja głęboko wierzę w to, że wszyscy gramy w jednej drużynie, a nie personalnie na Palucha. Przepraszam, jeżeli Pan odebrał mnie w ten sposób.

Proszę Państwa, Pan Andrzej podnosząc kwestie jednocześnie tłumaczył, nie będę się zagłębiał, bo zabiorę Państwu dużo czasu.

Natomiast wracam do Pana Brunki. Pan Brunka zarzuca mi, że słyszy ciągle to samo, a ja ciągle to samo słyszę – jeśli tak dobrze, to dlaczego tak źle. Czytam to w chojnicach24, a proszę Państwa, zaczynam mieć też przesłanie i przeświadczenie, że niektóre pisma w zapytaniach albo 
w kwestiach maili, w słowach kluczach, to są jedne i te sam pisma od Pana Mariusza Brunki, bo już czytam je w różnych wydaniach i zawsze te same kwestie, więc nie wiem, czy jestem jedynym na tej sali, który się powtarza. Jeżeli Pan Brunka podnosi to, że mną kierowała pycha i on poczuł się urażony, to ja bardzo przepraszam Pana Brunkę, natomiast myślę, że Pan Brunka wziął na siebie dużą odpowiedzialność, bo deklarując to, że chętnie otworzy mi balkon i mogę popełniać samobójstwo, boję się, proszę Państwa, czy z tego nie wynikną jakieś kłopoty, że gdyby mnie ktoś potrącił, coś się stało lub bym był ofiarą jakiegoś zabójstwa, czy Pan Brunka nie będzie jedną z osób w pierwszej kolejności przepytywanych. Myślę, że bardzo przykre słowo, mówiące wyraźnie o tym, że proszę, ja ci chętnie otworzę gościu i wyskocz sobie, bo mam cię dosyć. 

Proszę Państwa, ja nie prowadzę gier, ja prowadzę partnerstwo, z wszystkimi rozmawiam, odwiedza mnie mnóstwo ludzi. Ja przepraszam, że mówię – ja, ja, ja, bo to jest objaw rzeczywiście jakiegoś egoizmu, ale no co mam powiedzieć. Nie będę kłamał, że przychodzi do mnie mnóstwo osób, które przychodzą w sprawach różnych, przychodzą z problemami, z imprezami, z różnymi wydarzeniami i nie odmówiłem nikomu nigdy żadnej rzeczy i nie prowadzę gry i nikogo jeszcze nie wysłałem. Wielu z Państwa, którzy siedzą na tej sali, wiele razy spotykaliśmy się w prywatnym naszym czasie przed wyborami i wiecie, że nigdy nikt, ani ja, w prywatnym naszym czasie nie toczyliśmy gierek, tylko byliśmy zawsze partnerami. 

Proszę Państwa, mówienie o tym, że dopiero ta Rada Nadzorcza wzięła się do konkretnej roboty, to są słowa Pana Brunki, cały czas cytuję, jest dalece krzywdzące dla Tomka Kamińskiego, Damiana Pilackiego, czy Lucyny Perlickiej, mają prawo obrazić się, a ja z nimi się obrażam 
w tej chwili, ponieważ taką pracę i częstotliwość nadzoru nad tą Spółką, jaką oni prowadzili 
i była równie wzorcowa, i to są ciągle jedne z najaktywniejszych Rad Nadzorczych we wszystkich spółkach, bo jak Państwo weźmiecie sprawozdanie i zobaczycie ile razy spotykają się Rady Nadzorcze w innych spółkach, to zobaczycie, że my spotykamy się razy kilka w porównaniu do innych spółek. Nie obrażam się, chociaż mogę sprawiać takie wrażenie, bo cytuję znowu Pana Brunki. Proszę Państwa, kto najczęściej jest na językach, na kanwie czego Burmistrz ciągle gdzieś słyszy o mnie i musi się tłumaczyć, na kanwie mediów, na kanwie pomówień, na kanwie komentarzy, niestety najczęściej tych samych mediów, czy medium. Nie obrażam się, bo ja dostaję codziennie policzki, ja i wszyscy moi współpracownicy i rodzina, a ja to ciągle przyjmuję, chociaż nie wiem jak długo jeszcze wytrzymam. Proszę Państwa, nigdy nie skarżyłem się. Czy ja się tutaj skarżyłem? Ja tylko pokornie prosiłem o pomoc i ja staram się w każdy możliwy sposób sobie poradzić i proszę tylko o pomoc. 

Pan Brunka zarzucił mi to, że moje strategiczne myślenie i moje strategiczne ustalenia polegają na spotkaniu z dziewczynami w marketingu i sobie powiedzenie czegoś. Nigdy nie użyłem 
w żadnym z tych protokołów takiego słowa, więc wkładanie mi czegoś w usta jest też niesprawiedliwe, Panie Brunka. Jeżeli ja mam tłumaczyć Panu Brunce słowo symbioza, to ja napiszę to i zrobię wyciąg z encyklopedii.
Proszę Państwa, jeszcze jedno słowo – pieniądze na co? Ja powiem, cytując Pana Antoniego Szlangę. Proszę Państwa, marzyłbym o modelu najczęściej spotykanym w naszym kraju, i to jest model właściwie europejski, żebym był zakładem budżetowym, żebym, jak być może na przykład mój kolega Roman Guzelak, żebym dostał z kalkulacji, które Państwu pokazywałem 
i prosiłem, budżet na cały rok do przodu, nie to, że ja sobie wydam każde pieniądze, tylko ja je racjonalnie spożytkuję, a to, co zarobię z powrotem Państwu oddam na koniec miesiąca, bo jest to standardowy model, który funkcjonuje w Europie. Najbliżej znowu posłużę się Solcem Kujawskim, jednostka budżetowa, baseny, hale, stadiony, hotel. Pan Dyrektor, szacowna osoba, dostaje z wyliczeń precyzyjnych całego Urzędu, bo cały Urząd nad tym pracuje plus wszystkie współczynniki, czynniki i wskaźniki, dostaje budżet na cały rok, dysponuje tym budżetem, pilnuje dyscypliny finansowej i na koniec roku przelewa do Urzędu w Solcu Kujawskim to, co zdołał sprzedać i zarobić i za to jest oceniany, chwalony albo ganiony. A ja, proszę Państwa, przez 13 lat co roku walczę z inną substancją, z innymi sytuacjami i z innymi modelami i obijam się w korytarzu nie znając jutra. I przyznacie Państwo w większości, że tak po prostu jest. Jeżeli gdzieś ktoś z Państwa znajdzie mi złotówkę, którą ukradłem, albo komuś dałem bezprawnie i kogoś pokarałem, to proszę mi to powiedzieć. 

Panie Edwardzie Gabryś, powiem szczerze, że Pańskie zachowanie, przepraszam że personalnie, ale merytorycznie też postaram się, odnoszę wrażenie, że jestem osobą szczególnie nielubianą przez Pana, nie wiem dlaczego. Ale powiedział Pan, że tak nie jest, wierzę w to i ufam, mam nadzieję że to się kiedyś zmieni. Pisał Pan, że w dużych firmach są przedstawiciele handlowi, dobrze sobie radzą, ale proszę Państwa, w dużych firmach nie ma pracowników, tam są sami dyrektorzy i dobrze sobie radzą. 

Rejestr. Jest rejestr naszych wszystkich przeglądów, jest książka obiektów, jest książka budowlana i właściwie wszystkie dokumenty, które wymagane są, związane z technologią, mamy. Zapraszam, chętnie pokażę, jest co poczytać i czasami włos się jeży. Czyli przeglądy, rejestry mamy. 

Proszę Państwa, moja pensja składa się z czynnika zasadniczego i dzięki Radzie Nadzorczej, kiedyś która nam ukrócała, ukrócała, ukrócała różne rzeczy i przymioty, zostawiono nam dodatek stażowy. Nie mam dodatku specjalnego, funkcyjnego, mam podstawę pensji i dodatek stażowy. To tak gwoli, Panie Edwardzie, informacji. 

(głosy poza mikrofonem)

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – Panie radny, ja bardzo proszę.

· Prezes Mariusz Paluch – Panie Edwardzie, ja odpowiedziałem, bo to sobie wynotowałem, więc na tyle, na ile mogłem odpowiedzieć dzisiaj, odpowiedziałem. Jeżeli ktoś z Państwa będzie miał jeszcze jakieś pytania wymagające rozszerzenia, to ja bardzo proszę.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – proszę po kolei, Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – parę tylko zdań. Panie Prezesie, Pan mówi, że wy nie macie jako Spółka planu inwestycyjnego. Otóż w tabeli nr 7 – plan remontów pożądanych, nie znam takiego stwierdzenia, jest wykonanie nowego sterowania automatyki wentylacji za 250.000 zł Jeżeli nowego, to mówimy o modernizacji, w związku z czym mówimy o nakładach inwestycyjnych. Jeżeli są szafki ubraniowe za 210.000 zł to rozumiem, że są to nakłady inwestycyjne. Jeżeli jest adaptacja pomieszczeń do nowego baru, to można zakwalifikować tak lub tak, to jest moje zdanie. Jeżeli mówimy o ogrodzeniu nowego sanuarium 15.000 zł, to też jest nakład inwestycyjny. Tylko tyle, dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Edward Gabryś.

· Przewodniczący Edward Gabryś – Panie Burmistrzu, będzie Pan spotykał się 19 czerwca 
z Radą Nadzorczą, bardzo bym prosił, żebyśmy spowodowali jeszcze raz jedno spotkanie Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej celem wyjaśnienia. Albo Rada Nadzorcza udzielała nam błędnych informacji, rzeczywistość jest inna w Spółce, względnie Prezes mówi o czym innym, bo naprawdę dochodzimy do rzeczy takich, które jedne z drugim nie pasują. Prawdopodobnie Rada Nadzorcza kłamała, jeżeli jest tak, jak tutaj przedstawia Pan Prezes. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Spoza Rady jest osoba, proszę o nazwisko. 

· Osoba spoza Rady – Kamil Kaczmarek.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dobrze. Nie jest Pan radnym, więc chciałbym powiedzieć, że nie komentujemy niczego, może Pan tylko pytania zadawać.

· Pan Kamil Kaczmarek – rozumiem, że mamy posiedzenie Komisji, a nie Rady Miasta.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – tak, ale to jest Komisja, a w Komisjach taka sama zasada obowiązuje, Pan nie komentuje, tylko Pan zadaje pytania, na które Pan chce uzyskać odpowiedź. Proszę bardzo Pan Kaczmarek.

· Pan Kamil Kaczmarek – chciałbym zadać pytania. Pierwsze moje pytanie.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – do kogo chciałbym wiedzieć. 

· Pan Kamil Kaczmarek – do Pana Prezesa Palucha. Pan radny sprawozdawca, Pan Przewodniczący Gabryś zwrócił uwagę na nietrafione inwestycje. Inni moi przedmówcy mówili o braku kalkulacji dotyczących tych inwestycji. Ja bym prosił o uzasadnienie, dlaczego nie dokonano inwestycji niezbędnych dla funkcjonowania, takich jak automatyka, czy szafki, a zamiast tego kierunek inwestycji obrał jakby wybieganie do przodu, uciekanie przed kłopotami, inwestowanie w nowe rzeczy, które także z czasem będą potrzebowały nakładów na ich naprawę, serwis, bieżące utrzymanie. Zarzucono w tym sprawozdaniu, które tutaj było, to jest moje drugie pytanie, działanie na szkodę Spółki, takie stwierdzenie znalazło się. Chciałbym, żeby Pan odniósł się do tego na bazie merytorycznej, a nie traktowania pewnych stwierdzeń, które tutaj padły, które są bardzo wyważone, ostrożne i merytorycznie uzasadnione, odniósł się do tego zarzutu. Kolejne. Czy uważa Pan szantaż emocjonalny, czyli zastraszanie tym, że gdyby poczuł się Pan winny chociaż jednemu z tych zarzutów, które się pojawiły, to skoczyłby Pan z balkonu…

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – ja bardzo przepraszam. To pytanie proszę z protokołu wyrzucić. Takich pytań się nie zadaje, to są pytania osobiste, a Pan niech zadaje pytania konkretne odnośnie basenu, dotyczące Pana Prezesa. Ja bardzo Pana proszę, powiedziałem pytania konkretne odnośnie funkcjonowania basenu i ewentualnie sytuacji finansowej. Tego rodzaju to są już insynuacje troszeczkę. Bardzo Pana proszę, proszę zadawać pytania. 

· Pan Kamil Kaczmarek – czy traktuje Pan swoich partnerów jako osoby, które tworzą zarzuty merytoryczne, czy osobiste, może w ten sposób. Czy dział marketingu, zgodnie z tym co Pan powiedział, że te osoby posiadały stanowiska kierownicze ze względu na to, że łatwiej było pozyskać im efekty marketingowe, w domyśle korzyści finansowe dla basenu, nie powinny się składać z samych wiceprezesów, albo wręcz wiceburmistrzów, aby poprawić kondycje…

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – Panie Kaczmarek, ja Panu zwróciłem już przed chwileczką uwagę, konkretne pytania, a tu Pan w tej chwili cokolwiek próbuje sugerować. Ja bardzo Pana proszę, bo naprawdę odbiorę Panu głos. Proszę konkretne pytania odnośnie funkcjonowania basenu, dobrze? Już sobie ustaliliśmy pewne rzeczy. Jest Pan spoza Rady i pozwalamy na Komisjach zadawać pytania, ale dotyczące konkretnych spraw, a tu Pan pewne rzeczy sugeruje. Ja bardzo proszę, żeby tego rodzaju sugestii nie używać. Proszę bardzo.

· Pan Kamil Kaczmarek – dobrze. Kolejne. Padły tutaj dwa stwierdzenia, że istnieje brak ewidencjonowania wydawanych nieodpłatnie kart wstępu na basen. Pan Przewodniczący mówił, że ta ewidencja jest niedostępna, Pan stwierdził, że ta ewidencja istnieje. Chciałbym zapytać i poprosić o to, żeby taka ewidencja została do mnie w trybie dostępu do informacji publicznej przesłana.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – Pan wybaczy, to nie są pytania. Pan coś sugeruje cały czas.

· Pan Kamil Kaczmarek – ja nie sugeruję.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – do wglądu będzie miał właściciel, czy taka ewidencja jest w tej chwili, ma Rada Nadzorcza i Komisja Rewizyjna. Pan coś próbuje otrzymać dla siebie, jeżeli Pan będzie chciał to Pan… Ja bardzo Pana proszę, konkretne pytania proszę.

· Pan Kamil Kaczmarek – dobrze. W roku 2010 kwota zobowiązań krótkoterminowych i długoterminowych wyniosła 357.00 zł, w roku 2011 wynosiła 492.000 zł, w roku 2013 na koniec roku prawie 800.000 zł. Czy mógłby mi Pan podać kwotę zobowiązań krótkoterminowych i długoterminowych na koniec roku 2014?

I ostatnie pytanie do Pana Przewodniczącego. Dlaczego informacja o tym wspólnym posiedzeniu Komisji nie znalazła się, tak jak jest to zwyczajowo przyjęte, na stronie miasta Chojnice 
i nie była udostępniona ta informacja szerszej rzeczy mieszkańców miasta.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – może ja odpowiem Panu jako pierwszy, żeby była sprawa jasna. Informacja ta została udzielona publicznie, zostało to powiedziane na sesji Rady Miejskiej w poniedziałek 15 czerwca o zwołaniu takiej Komisji z zaproszeniem wszystkich zainteresowanych osób. Widzę, że Pan jest zainteresowany i Pan to usłyszał i Pan jest na tym spotkaniu. Tak, że proszę nie sugerować, że takiej informacji nie było. Krótka dla Pana odpowiedź. Proszę bardzo Pan Mariusz…

· Pan Kamil Kaczmarek – mogę ostatnie pytanie?

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – podobno to było ostatnie pytanie, Pan zadawał ostatnie pytanie. Powiedział Pan ostatnie pytanie. Pytanie było do mnie ostatnie. Proszę bardzo Pan prezes Mariusz Paluch.

· Pan Kamil Kaczmarek – ja miałem jeszcze jedno pytanie do Pana Przewodniczącego, ale…

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – no to z miłą chęcią się spotkamy i porozmawiamy sobie. Proszę bardzo Pan Mariusz Paluch.

· Prezes Mariusz Paluch – Panie Przewodniczący. Panie Burmistrzu. Szanowna Rado, członkowie Komisji. Ja mam nadzieję, że znowu nie zostanę posądzony o to, że jestem pyszny, buńczuczny, czy coś w podobnym stylu, natomiast chcę powiedzieć tak. Proszę Pana, mówię teraz do Pana, który zadawał mi pytania, po pierwsze – nie słuchał Pan, ponieważ zadał mi Pan pytanie o pewne rzeczy, wyliczenia i związki, a wyraźnie wykazałem je w moim sprawozdaniu, to dotyczy Pana pierwszego pytania. Ma Pan dostęp do osób, przy których Pan siedzi, pewnie te osoby skserują Panu dokument, w którym dokładnie jest wszystko opisane. Natomiast kolejne cztery pytania, które Pan do mnie skierował, ponieważ ja nie wiem kim Pan jest, kogo Pan reprezentuje, jaki interes publiczny i społeczny Pan sobą reprezentuje, jakie przyświecają Panu cele, a prosi mnie Pan o informacje, które wymagają przetworzenia, proszę zwrócić się do mnie na piśmie z wyszczególnieniem ważnym interesu publicznego i dopiero wówczas Panu na te pytania odpowiem, bowiem myślę, że to jest właściwe zachowanie. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu jeszcze momencik, bo Pan Kaczmarek miał jeszcze do mnie pytanie, więc proszę bardzo.

· Pan Kamil Kaczmarek – mam pytanie do Przewodniczącego Antoniego Szlangi. Dlaczego pomimo dysponowania egzemplarzami raportu został mi…

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – niestety nie ma go w tej chwili.

· Pan Kamil Kaczmarek – ale to będzie zaprotokołowane, więc liczę, że Biuro Rady będzie miało możliwość mi udzielić tej informacji. Dlaczego odmówił mi udzielenia egzemplarza z raportu, który był dzisiaj przedstawiony, pomimo, że takowy posiadał w ręce.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – ale jakiego raportu? 

· Pan Kamil Kaczmarek – tego, o którym dzisiaj dyskutujemy. Raportu Komisji Rewizyjnej.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – Komisja Rewizyjna przedstawiła na dzisiejszym spotkaniu to sprawozdanie i nie była zobowiązana Panu tego użyczać przed oficjalnym spotkaniem, niech Pan wybaczy, odpowiem nie za Pana Antoniego Szlangę, tylko Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej jest Pan Edward Gabryś. Tak, że było to dzisiaj oficjalnie przedstawione 
i on nie był upoważniony, żeby Panu ten egzemplarz ewentualnie dostarczyć. Proszę bardzo jest Pan Antoni Szlanga i może odpowiedzieć.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze tylko dopowiem, bo wiem o co chodzi, tylko dopowiem, że decyzją Komisji Rewizyjnej na wczorajszym posiedzeniu było udostępnienie przed dzisiejszym spotkaniem tego protokołu mediom. Pan, jak wiem, nie reprezentuje żadnego z mediów.

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – krótkie postscriptum, a w trybie dostępu do informacji publicznej, Pan taki protokół może otrzymać.

Proszę Państwa, to spotkanie nie wyjaśnia problemów, które podnosiliśmy wspólnie. Tak, jak Pan Przewodniczący Komisji Rewizyjnej zauważył, są tutaj rozbieżne nie tylko stanowiska, ale też rozbieżne dane. Uważam, że jako Zgromadzenie Wspólników, powinienem dalej prowadzić audyt i czynności kontrolne w Spółce w celu wyjaśnienia podnoszonych kwestii przez Komisję Rewizyjną i przez Pana Andrzeja Janiaka. Wzmocnię Pana Andrzeja Janiaka jeszcze tutaj Panią Dyrektor Wydziału Kontroli Wewnętrznej i audytorem, czyli wzmocnię szybkość działania 
i zakres. I teraz jest kwestia tego typu, że w piątek jest planowane zgromadzenie zwyczajne, będę się musiał zastanowić, jak dokomponować te działania do terminu, który sobie zaplanowaliśmy wspólnie z Radą Nadzorczą, Zarządem Spółki i Zgromadzeniem Wspólników. Chciałbym jednak do paru kwestii się odnieść. Z upływu czasu powiem jak było, proszę nie traktować tego jako obronę którejkolwiek ze stron tutaj dyskutujących, stawianie dzisiaj zarzutu Mariuszowi Paluchowi, że z części uzyskanych pieniędzy ze zbycia nieruchomości regulował bieżące zobowiązania Spółki, a właściwie te pieniądze powinien wszystkie reinwestować w remonty, czy inwestycje jest nietrafione, ponieważ ja, jako Zgromadzenie Wspólników, wiedziałem o tym, że część pieniędzy uzyskanych ze zbycia nieruchomości, wykorzysta na inwestycje, bo tak jak Marek Bona mówi, to są jednak inwestycje, a nie remonty, a część wykorzysta na poprawę płynności. To wiedziałem i nigdy nie zalecałem, żeby tylko i wyłącznie te pieniądze reinwestować. Dlaczego? Dlatego, że Zarząd Spółki wielokrotnie zwracał się o wyższą dopłatę z budżetu miasta. Wtedy twierdziłem razem z radnymi, że trzeba motywować, trzeba wykorzystać ten moment, że Spółka sprzedała nieruchomości, żeby ta nasza interwencja była mniejsza. To po pierwsze. Po drugie, wiedziałem o tym, że te środki, które Spółka uzyskała ze zbycia nieruchomości, nie będą wykorzystywane na remont typu wentylacja, czy szafki, i uważam, że Komisja Rewizyjna ma rację na ten czas kiedy kontrolowała, że jeszcze nie można zmierzyć efektów tych inwestycji, ale prezes Zarządu wypowiadał się, że już można teraz do połowy czerwca zmierzyć, i saunaria, i inne elementy przynoszą zwiększone zainteresowanie Parkiem Wodnym, które się przekłada na, mam nadzieję, co trzeba sprawdzić, zwiększone przychody, nie wiem jak jest z kosztami, to też trzeba będzie w audycie sprawdzić. Uważam, że rozszerzenie oferty Parku Wodnego w sytuacji, kiedy Rada Nadzorcza wprost pisze, że trzeba zwiększyć zakres, jest właściwym działaniem, natomiast no też trzeba zapobiegliwie działać w kontekście tej wentylacji, o której tutaj mówimy, ale być może sytuacja ekonomiczna Spółki w tej chwili doprowadzi do tego, że będzie można te niezbędne remonty, czy modernizacje zrealizować. Czeka mnie również dyskusja z Radą Nadzorczą i będę też prosił o konsultację Komisję Rewizyjną, bo ja 
z tym pierwszym punktem się całkowicie zgadzam Komisji Rewizyjnej. Nie zgadzam się z tym drugim, zacytuję jeszcze raz – w przedmiocie kontroli burmistrza w zakresie objętym zdaniem Komisji dostrzegalne są uchybienia w zakresie nazbyt szerokiego zaufania dla obecnego Zarządu. I potem to Państwo konstatujecie w kierunku ograniczenia swobody działalności Rady Nadzorczej przez mojego pełnomocnika do spraw właścicielskich. Ja uważam, że nie, bo Rada Nadzorcza cały czas kontrolowała, nikt nie ograniczał jej sposobu kontrolowania i zaleceń. W tych zaleceniach Rada Nadzorcza mówiła jak robić, co robić. Rada Nadzorcza co roku przedkładała Zgromadzeniu Wspólników, w którym ja jestem jako Burmistrz, wniosek o udzielenie absolutorium, z zaleceniami i tak dalej, i tak dalej. Co bym o Radzie Nadzorczej nie powiedział, to jest to naprawdę trzech kompetentnych ludzi, którzy na takim wysokim poziomie, moim zdaniem, nadzorują działalność Spółki. Nie wiem w jaki sposób ten przytyk audytora mógłby ograniczać swobodę działania. 

Tak więc prosiłbym żebyśmy, pozostawiając już te wszystkie emocje i te określenia kto tu kogo lubi, nie lubi i tak dalej, to adresuję i do Pana Prezesa i do kolegów radnych, żebyśmy się skupili na tej warstwie merytorycznej. Tak więc już od jutra rozpoczniemy działania, w których powołując się na dokumenty źródłowe będziemy starali się wyjaśnić wszystkie niezbędne zdarzenia. Natomiast jak to wszystko wyjaśnimy, to przed jeszcze zgromadzeniem wspólników zwyczajnym, będę chciał zaprezentować Państwu te działania, które będę chciał w Spółce wdrożyć, czy te decyzje, które podejmę jako Zgromadzenie Wspólników, ale muszę mieć na to trochę czasu, który jest mi potrzebny i niezbędny do podjęcia właściwych decyzji. Nie chciałbym się kierować żadnymi emocjami, ani takimi czynnikami, które nie są racjonalne w podejmowaniu tak ważnych decyzji. Natomiast Rada Miejska, jestem otwarty na to, o czym mówił Pan Antoni Szlanga w kontekście zakładu budżetowego, czy jednostki budżetowej, czy jakiejś takiej formuły, w której kiedyś działał OSiR. Tylko chciałbym Państwu przypomnieć, że OSiR, który miał kiedyś tylko halę i kilka boisk dookoła, to sprawdźcie Państwo, Marek Szank na pewno pamięta, jaki był koszt funkcjonowania OSiR-u w latach dziewięćdziesiątych. To były też kwoty rzędu około miliona złotych po stronie kosztów, a nie było tam basenu, nie było tam Parku Wodnego, tylko była to hala z przyległościami i był jeszcze ośrodek wczasowy i też nigdy nie mogliśmy do końca zrozumieć, dlaczego ten ośrodek nie daje zysków, tylko działa sezonowo, a potem robi koszty przez 10 miesięcy. Skończyło to się czym? Rozwiązaniem OSiR-u, sprzedażą ośrodka wczasowego w Funce. Uważam, że prawidłowe decyzje. Te nieruchomości, które Park Wodny sprzedał i tutaj będę próbował przekonać do swoich racji i Pana Andrzeja Janiaka i Komisję Rewizyjną, te nieruchomości były zbędne dla Spółki. Za być może błąd Zarządu Spółki 
i mój błąd uważam inwestowanie w plac zabaw tak duży, który stworzył koszty dla Spółki, 
a nie przychody, no bo nie było biletów za wchodzenie na plac zabaw. No więc wszyscy klaskaliśmy i się cieszyliśmy, że mamy największą piaskownicę na Pomorzu, że mamy to, mamy altankę, mamy lampę solarną. Wszyscy byliśmy zadowoleni, a to był koszt dla Parku Wodnego 
i trzeba było… Gdyby Park Wodny miał zyski, to można byłoby takie działalności utrzymywać, ale w związku z tym, że były straty, to podjęliśmy słuszne decyzje, moim zdaniem, żeby te nieruchomości zbyć, bo z jednej strony one były kulą u nogi, a z drugiej strony dały pieniądze, dzięki którym poprawiliśmy płynność i zainwestowaliśmy w inne obszary.
Sprawą w tej chwili oceny prezesa jest to, czy te nowe inwestycje przyniosą efekt. No bo wróćmy do tego jeszcze pokoju gościnnego. Jeżeli on kosztował 17.000 zł i nam się nie zwróci szybko, to Prezes poniesie porażkę i musi ponieść konsekwencje takiej decyzji, bo nie wyobrażam sobie, żeby te nakłady nie zwróciły się w ciągu półtorej roku powiedzmy, bo to nie jest kamienica w centrum miasta, którą wynajmujemy, żeby się zwracało w ciągu 7-8 lat, Spółka nie ma czasu na takie zwroty, to musi być szybciej. Natomiast z tego co ja wiem, to sauny na pewno zyskują akceptację i są rozszerzeniem oferty. Natomiast wszystko musi być poprzedzone analizą ekonomiczną. To są pieniądze publiczne i tu musimy zwracać uwagę na wszystkie aspekty. 

I ocena ryzyka, o której tutaj wielokrotnie każdy mówił. Ocena ryzyka, nawet gdyby ta ocena nie była dość dobra, ale mimo wszystko powinniśmy popełniać taką ocenę ryzyka i tutaj będę też pytał Radę Nadzorczą czy Rada Nadzorcza nie zauważała, że takiej oceny ryzyka nie było, czy pozostawała tylko jak gdyby w planowaniu Zarządu Spółki, bo Rada Nadzorcza nie, z tego co wiem, ale jeszcze sprawdzę, nie dawała zaleceń w kontekście analizy ryzyka. Czyli tutaj też dla mnie to jest troszeczkę niejasne. 

Tak więc jest jeszcze wiele niejasności, reasumuję, powiedziałem to, o czym wiedziałem, 
z pewnymi działaniami tymi strategicznymi, które Państwo w pewnej części krytykujecie, Zarządu Spółki ja właśnie się zgadzam, bo gdybyśmy dzisiaj nawet wyremontowali tą wentylację, którą mamy do remontu, to nasza oferta Paku Wodnego, byłaby constans. My traciliśmy bodajże 17 % klientów w 2013 roku, w 2014 roku 13 %, czas zahamować ten spadek, bo jeżeli go nie zahamujemy, to będziemy mogli rzeczywiście założyć zakład budżetowy i realizować tylko powszechną naukę pływania na basenie i mnożyć koszty. Nawet jeżeli Państwo będziecie mierzyć pracę i będziecie narzucać schemat organizacyjny Spółki, to spółka z o.o. jest, moim zdaniem, mogę się mylić, mogę zmienić zdanie po tym audycie, ale cały czas zmierzałem do tego, że spółka z o.o. motywuje jednak do działania marketingowego, które zwiększa przychody 
w spółce poprzez walkę o klienta. Zakład budżetowy, czy jednostka budżetowa takich działań, moim zdaniem, nie podejmuje i tu są pewne utrudnienia. 

Myślę, że mój głos może być jakimś takim podsumowaniem. Ja starałem się to wszystko zrobić przy otwartej kurtynie, tak jak zapowiadałem na sesji absolutoryjnej, jestem przekonany, że są nam potrzebne jeszcze kolejne spotkania i ważne jest też dla mnie to, żeby ta współpraca, żeby ten audyt był realizowany wspólnie, nie na tej zasadzie, że Pan Andrzej sporządzi kolejny protokół, Komisja Rewizyjna się z nim zapozna, będę chciał to realizować punkt po punkcie w ścisłej współpracy i z Komisją Rewizyjną, i z Kontrolą Wewnętrzną Urzędu Miejskiego, Zarządem Spółki i Radą Nadzorczą. Myślę też, że warto członków Rady Nadzorczej włączyć w te działania i wówczas powstanie na pewno cały katalog zaleceń dla Zarządu Spółki w kontekście tego audytu. Dziękuję za uwagę. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Antoni Szlanga jeszcze.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – zasadniczo Burmistrz już podsumował to wszystko, co zostało tutaj powiedziane. Ja jednak jako członek Komisji Rewizyjnej nie mogę nie wspomnieć 
o tym, że działaliśmy na zlecenie Rady Miejskiej, to Rada Miejska nas upoważniła do przeprowadzenia kontroli Burmistrza we wskazanym zakresie, myśmy ten zakres troszkę poszerzyli, 
w związku z określonymi w protokole, że tak powiem, informacjami, które do nas dotarły. Chcę również przypomnieć, że podobnie jak każdy inny podmiot kontrolowany, Pan Burmistrz ma prawo odnieść się do naszego protokołu i wskazać na jakieś albo błędy w rozumowaniu, albo też powiedzmy w wyciąganiu pochopnych wniosków i tego będziemy oczekiwać. Ja nawet uważam, że to spotkanie jeszcze przed zgromadzeniem wspólników z Radą Nadzorcza nie jest potrzebne. Wystarczy, że Pan Burmistrz jako właściciel, jako jednostka kontrolowana, osoba kontrolowana, po prostu odniesie się do tego naszego protokołu, a Rada Miejska, której będziemy musieli przedstawić sprawozdanie z tej kontroli, aczkolwiek to już tutaj w bardzo szerokim stopniu nastąpiło, przyjmie bądź nie przyjmie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Prezes Mariusz Paluch.

· Prezes Mariusz Paluch – proszę Państwa, ja tylko szybciutko na koniec, bo umknęło mi, a jest to ważne. Silna korozja szaf wentylacyjnych i mnóstwa innych elementów tej infrastruktury, łącznie z automatyką, dały kiedyś mi taki pogląd, który Państwu promowałem i w planowaniu remontów czy inwestycji wskazywałem już kiedyś, że są to rzeczy, którymi będziemy musieli się zająć, bo powiem tak, Pan Edward Gabryś pytał – no to jak jest w końcu, no bo kiedyś Paluch chciałeś 250, a teraz wystarczy ci 120. Te 120 jest połową niezbędną na przeżycie w sytuacji, gdy ostatni sterownik sterujący już wszystkimi kanałami nie daj Boże by się zepsuł, natomiast po tej szafie sterowniczej i automatyce jest jeszcze cała infrastruktura, a tego jest mnóstwo i to kosztuje z wstępnych wycen właśnie drugie tyle, stąd pojawiły się takie liczby i kwoty. Natomiast, proszę Państwa, jest jeszcze jedna rzecz, ja mam pytanie do Wysokiej Rady, do Pana Przewodniczącego. W Waszej Radzie jest pracownik, kierownik pionu, który ma bezpośredni dostęp i styczność z klientami i jest tam niemal codziennie i zna problemy tej pływalni jak mało kto. Czy kiedykolwiek, ktokolwiek, jakakolwiek Komisja, jakikolwiek Przewodniczący zapytał Marcina Łęgowskiego, radnego miejskiego, o cokolwiek, konsultował, czy włączył go do pracy? Zostawiam to pytanie. Proszę Państwa bardzo dziękuję i jeszcze raz przepraszam jeśli kogoś mogłem swoją miną, mową, uczynkiem czy zaniechaniem obrazić. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski – dziękuję. Nie kończymy jakimikolwiek wnioskami tej Komisji, i tak w tej chwili nie ma quorum, tak, że nawet nie możemy. Zamykam wspólne posiedzenie Komisji Rady Miejskiej. Dziękuję Państwu bardzo.

Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowały






 Przewodnicząca Komisji

Aurelia Gałązka, Beata Biesek




  Maria Błoniarz-Górna
